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Parlamentarzyści 
radzieccy przebywali 

w Wietnamie
Na zaproszenie Stałego Ko­

mitetu Zgromadzenia Narodo­
wego Wietnamskiej Republiki 
Socjalistycznej w dniach od 28 
stycznia do 4 lutego br. prze­
bywała w Wienamie z oficjal­
ną wizytą przyjaźni delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR, której 
przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszy sekretarz KC 
KP Białorusi, Piotr Mas zer o w.

Jak stwierdza się w opubliko 
wanym na zakończenie wizyty 
komunikacie, parlamentarzyści 
ZSRR i Wietnamu wysoko oce 

nili pomyślny rozwój stosunków 
radziecko-wietnamskich.

Trwa dialog 
Francja — RFN 
W Paryżu trwają rozmowy 

francusko - zachodnio rremiec- 
kie, w których uczestniczą: pre 
zydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing, premier Raymond 
Barre, kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt i po 11 ministrów z 
każdej strony.

Dotychczas nie ma żadnych 
oficjalnych informacji o prze­
biegu rozmów. Miejscowa pra­
sa publikuje komentarze, opie 
rając się na informacjach po­
chodzących ze źródeł, zbliżo­
nych do obu delegacji. Komen­
tatorzy stwierdzają, że uczest­
nicy spotkania mają przed so­
bą niełatwe zadanie, polegają­
ce na wypracowaniu takiego 
stanowiska, które z jednej stro 
ny świadczyłoby o wierności za 
sadzie „solidarności atlantyc­
kiej”, z drugiej zaś zademonstro 
wałoby, że nie chcą ślepo reali­
zować obecnej antyradzieckiej 
polityki administracji amery­
kańskiej. (PAP)

Zmiany w organizacji ruchu ulicznego

Pierwsza nitka 
wiaduktu w Lesznie otwarta

Od wczorajszego południa kie 
rowcy w Lesznie przejeżdżają 
przez nowo wybudowany wia­
dukt nad torami dwóch linii ko 
lejowych, przecinających mia­
sto na dwoje. Już dwa dni wcze 
śniej, kiedy wykonawcy usunę 
li z jezdni wiaduktu ostatnie 
maszyny i tylko znaki drogowe 
zabraniały ruchu kołowego, no 
wy wiadukt był najpopularniej 
szym deptakiem Leszna. Zmie­
ni on wiele w dotychczasowym 
systemie ruchu kołowego, za­
oszczędzi kierowcom i pasaże­
rom czasu traconego dotąd pod 
zamkniętymi barierami na 
trzech przejazdaćh kolejowych, 
pozwoli też zaoszczędzić sporo 
paliwa.

Otwarcie pierwszej nitki wia 
duktu w Lesznie zgromadziło 

przedstawicieli władz wojewódz 
twa leszczyńskiego i miasta, za 
proszonych gości oraz delega­
cje załóg przedsiębiorstw, któ­
re wiadukt wybudowały i będą 
budować nadal. W pierwszym 
szeregu przez nowy most prze­
szli m. in,: I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie — Stanisław 
Kulesza i członkowie Sekreta­
riatu KW, wojewoda leszczyń­
ski — Stanisław Radosz i człon 
kowie kierownictwa urzędów: 
wojewódzkiego i miasta Lesz­
na, minister pełnomocny, kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu — Nikołaj Gusjew, a także 
dyrektorzy Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych nr 10 (głów­
nego wykonawcy) oraz z Po­
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Wielkopolska wobec VIII Zjazdu PZPR

dia zaspokojenia rynku i eksportu
Niespełna tydzień dzieli nas 

od rozpoczęcia obrad VIII 
Zjazdu PZPR. Dla jego ucz­
czenia w Wielkopolsce, podob 
nie jak w całym kraju, podej 
mowane są najróżniejsze ini­
cjatywy produkcyjne i społecz 
ne. Dzięki nim więcej towa­
rów trafi do naszych sklepów 
i na eksport, wykonanych zo 
stanie wiele prac istotnych 
dla zakładów, miejscowości, 
środowisk.

Przedsiębiorstwo produkcji 
Betonów „Prefabet” w Pozna 
niu przyspieszyło wykonanie 
prototypu agregatu do produk 
cji rur betonowych o małych 
średnicach. W pierwszym pół 
roczu wykona się tutaj 5 ta­
kich urządzeń ponad plan, do 
tychczas sprowadzanych z za 
granicy. Wytwórnia Pasz „Ba 
cutil” w Szamotułach w czy­
nie produkcyjnym wytworzy 
dodatkowo 1000 ton mieszanek 
treściwych o wartości —

R cry-P

ZSRR - Kampwza
W poniedziałek rozpoczęły 

się na Kremlu rozmowy ra- 
dziecko-kampuczańskie. Uczę 
stniczą w nich Leonid Breż­
niew i przewodniczący Zjed­
noczonego Frontu Ocalenia 
Narodowego Kampuczy i Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kampu­
czy, Heng Samrin. (PAP) 

znania Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych, Zachodniej 
DOKP, PKS, Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych i „Prefabetu”, po­
nadto przedstawiciele rejonów 
dróg publicznych w Gostyniu, 
Kościanie i Lesznie.

Wraz z pierwszą nitką wia­
duktu oddano do użytku ulicę 
Wolińską na „Zatorzu”, która 
ma za zadanie skrócić drogę z 
Leszna do Swięciechowy i da­
lej do Wolsztyna.

Po otwarciu wiaduktu dla ru 
chu, jego najbardziej wyr^nia 
jący się budowniczowie otrzy­
mali odznaczenia państwowe o- 
raz odznaki honorowe „Za za­
sługi dla województw^ leszezyń 
skiego”. * —

W związku z otwarciem wia­
duktu w Lesznie nastąpiła wczo 
raj zmiana organizacji ruchu 
na niektórych skrzyżowaniach, 
szczególnie na skrzyżowaniu ul. 
Armii Czerwonej i ul. Waryń­
skiego, przy wjeździe na wia­
dukt.

Przedzjazdowe dni są okre­
sem oddawania do użytku wie­
lu budowanych w ostatnim cza 
sie obiektów produkcyjnych i 
użyteczności publicznej. W Lesz, 
czyńskiem przekazano m. in. do 
eksploatacji nową halę produk 
cyjną Spółdzielni Metalowców 
w Gostyniu, obiekty produk­
cyjne i socjalne w Zakładach 
Mięsnych w Kościanie oraz za­
plecze' socjalne i hotelowe koś­
ciańskiej hali sportowej, (tt) 

1 455 000 złotych. 60 ton grV- 
su grafitowego wartości 
100 000 złotych dewizowych 
wyprodukuje 'dodatkowo Che­
miczna Spółdzielnia Pracy w 
Czempiniu. Rolnicy z kombi­
natu spółdzielczego w Kłecku 
sprzedadzą dodatkowo w I 
kwartale bieżącego roku 50 000 
litrów mleka i 48 ton żywca 
ponad plan.

Bilans przedzjazdowej ak­
tywności w Ostrowie (Kalis­
kie) ocenia się na 25 milionów 
złotych. Pracownicy tamtej­
szej telekomunikacji zainsta­
lują m. in. kontenerową cen­
tralę telefoniczną systemu 
„Pentaconta” dla 740 nume­
rów w Kaliszu, a w Raszko­
wie zostanie óddana do użyt 
ku centrala automatyczna dla 
400 numerów. Uruchomione 
też zostaną Automatyczne po­
łączenia Ostrowa z Jaiocinem 
i Kępnem. Młodzież z Kalis­
kich Zakładów Koncentratów

Wystąpienie przedwyborcze 
B. Ponomariowa

W ZSRR trwa kampania 
przed wyborami do republikań­
skich rad najwyższych i tereno 
wych rad delegatów ludowych. 
Na spotkaniu przedwyborczym 
w Saratowie wystąpił zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC KPZR Boris Pono- 
mariow. W swoim przemówie­
niu wiele miejsca poświęcił pro 
blemom międzynarodowym.

Przed 35 rocznicą wyzwolenia Piły

Uznanie dla pionierów 
— hołd wyzwolicielom

Z okazji zbliżającej się 35
rocznicy wyzwolenia Piły, któ- 

. ra przypadnie 14 lutego, od­
były się tam ■ wczoraj okolicz­
nościowe imprezy.

Społeczeństwo miasta oraz 
przedstawiciele władz poli­
tycznych ii administracyjnych 
Piły uczestniczyli w oddawa­
niu hołdu wyzwolicielom. Na 
cmentarzu wojennym w Lesz­
kowie warty honorowe zaciąg­
nęli harcerze. Delegacje za­
kładów pracy oraz przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa, złożyli wieńce i kwiaty 
pod Pomnikiem Zwycięstwa.

W Pile pod pomnikiem bo­
haterskiego lotnika Olega Mat- 'Dokończenie na sir. 2'

Nowa NSDAP
W niedzielę powstała we Frank­

furcie nad Menem nowa organiza­
cja zachodnioniemieckich neohit- 
lerowców. Przybrała ona nazwę 
NSDAP. Od osławionej partii hit­
lerowskiej będzie ją różnić tylko, że 
słowo „deutsch” (niemiecki) zastą­
piono przymiotnikiem „demokraty­
czny”., Rzecznik partii odmówił 
udzielenia informacji, ilu członków 
liczy nowa partia. Przywódcą ugru­
powania jest znany prokuraturze 
RFN z poglądów skrajnie prawico­
wych, Erwin Schoenborn.

Zawieszenie konstytucji
Według doniesień z Salwadoru, 

sprawująca w tym k-r-aju władtzg 

Spożywczych wyprodukowała 
dodatkowo 800 kilogramów 
koncentratów; jej rówieśni­
cy z Fabryki Wyrobów Runo­
wych „Runotex” przepracowa 
li ponad plan 725 godzin. Na 
350 000 złotych szacuje się 
wartość zobowiązań załogi 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Betonów „Prefabet”.

Dodatkowa produkcja w od 
lewni, regeneracja części za­
miennych dla urządzeń górni­
czych, przyspieszony remont 
koparki Rs 1200. ponad 60 
wart przedzjazdowych — to 
najważniejsze przedsięwzię­
cia pracowników konińskiej 
Fabryki Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego. Ich przedzjaz 
dowe zobowiązania oceniono 
na 6 milionów złotych. Skró­
cenie wielu remontów, wyko­
nanie instalacji pomiarowych 
w elektrowni „Pątnów”, pra-

Dokończenie ?&a. sir. 2

Stwierdził on, że miakme la­
ta cechowało rozszerzenie świa 
towego procesu rewolucyjnego, 
rozwój i umocnienie międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego, z czym nie chce sió pogo­
dzić imperializm. Zaciekle dąży 
on do powstrzymania nieubła­
ganego biegu wydarzeń i jesz­
cze raz, zgodnie ze swą agresyw 
ną naturą, ucieka się do stoso­
wania' siły. (PAP) 

wiejewa wśród składających 
wieńce obecny był konsul ge­
neralny ZSRR w Szczecinie — 
Nikołaj Ponomariew. W go­
dzinach przedpołudniowych 
najbardziej zasłużeni obywa­
tele Piły spotkali się z wła­
dzami politycznymi! i admini­
stracyjnymi województwa i 
miasta.

Dzisiaj rozpoczyna się, w 
ramach obchodów 35-lecia wy­
zwolenia Piły, ogólnopolska 
sesja popularno-naukowa po­
święcona walkom o przełama­
nie Wału Pomorskiego, orga­
nizowana przez Muzeum Okrę­
gowe w Pile i Wojskowy In­
stytut Historyczny w Warsza­

wie. (wis)

junta wojskowo-cywilna podjęła 
decyzję o zawieszeniu obowiązu­
jącej od 1962 roku konstytucji, 
przejmując pełnię władzy ustawo­
dawczej i wykonawczej. Obserwa­
torzy wiążą tę decyzję z zapowie­
dzianym na poniedziałek, straj­
kiem nauczycieli oraz transpor­
towców.

.Strajk brytyjskich hutników
15 000 robotników zatrudnionych 

w zakładach metalurgicznych sek­
tora prywatnego przerwało pracę 
na znak solidarności ze strajkują­
cymi już szósty tydzień hutnika­
mi koncernu państwowego „Bri- 
tish Steel”. Hutnicy z „British 
Steel” domagają się poprawy wa­
runków pracy 1 zaniechania rzą­
dowej polityki masowych re^uk-

Kineskopy z „Po&oiorn^,

W iym roku Warszawskie Zakłady Telewizyjne wyprodukują 77 680 
polskich telewizorów kolorowych „Jowisz". Z tego duża część, bo 

58 080 przeznaczona jest na rynek krajowy.
Ha zdjęciu: podczas zakładania uchwytów do iamp kineskopów ko­

lorowych
CAF — fot. Sokołowski

W UAM

Spotkanie rektorów uniwersytetów
W Uniwersytecie im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu od- 
byłe się.wczoraj doroczne spot 
kanie rektorów uniwersytetów. 
Narada, w której uczestniczy­
li m. jn. minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki — 
Janusz Górski oraz sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jó­
zef Świtaj, dotyczyła bieżącej 
pracy tych uczelni oraz ich za­
mierzeń w nadchodzącym ro­
ku akademickim.

Z działalnością Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza za­
poznał zebranych rektor uczel 
ni — prof. dr bab. Benon Miś- 
kiewicz. Zaakcentował on prze 
de wszystkim podnoszenie ja­
kości kształcenia i badań, ros­
nące znaczenie studiów indy­
widualnych oraz udziału stu­
dentów w pracach badawczo- 
naukowych, wdrażanie do prak 
tyki rezultatów badań oraz za­
cieśniającą się więź uczelni ze 
społeczeństwem, co przejawia 
się m. in. w popularyzowaniu 
wiedzy i działalności ośrodków

Sesja WRN w Poznaniu

Ambitne zadania 
tegorocznego rozwoju 

ne jest też usprawnienie go-Tradycy^śe^erwsza w tym 
roku sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu do­
tyczyła planu społeczno-gospo­
darczego rozwoju i budżetu 
Poznańskiego. Tegoroczne za­
dania rozpatrzyli radni pod­
czas wczorajszej sesji, któ­
rą prowadził przewodniczący 
WRN, I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada. Główne zało­
żenia planu i budżetu zrefero­
wał wicewojewoda poznański 
— Stanisław Piotrowicz. ■

Podkreślił on, że urzeczy­
wistnienie tegorocznych za­
mierzeń rozwoju wojewódz­
twa wymagać będzje od wszy­
stkich ludzi pracy wysokiej jej 
dyscypliny i podejmowania 
inicjatyw produkcyjnych. Waż-

Rozmowy Japonia — EWG

W poniedziałek rozpoczęły się w 
Tokio rozmowy misji Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej z przed­
stawicielami kół gospodarczych 
Japonii. Delegacja Wspólnego 
Rynku postawiła sobie za cel 
sprzedaż większej ilości artykułów 
żywnościowych Japonii w celu 
zmniejszenia deficytu krajów 
EWG w obrotach handlowych z 
tym krajem. Kraje EWG miały 
w 1978 r. deficyt w handlu z Ja­
ponią w wysokości 6,4 mld dola­
rów. Przewodniczący delegacji 
Leslię Fielding oświadczył, iż ma 
nadzieję, że deficyt ten zacznie 
się zmniejszać w 1980 r.

Festiwal w Monte Carło

j, 44 

naukowo-kull.pralnych w Ko­
ninie i Lesznie.

Następnie o zamierzeniach 
resortu nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki mówił wi­
ceminister Stanisław Czajka. 
Rozważana jest możliwość uru 
chomienia tzw. semestru zero­
wego, który byłby formą selek 
cji osób kierowanych m. in. 
przez zakłady pracy. W naj­
bliższym roku akademickim 
zostanie ograniczona liczba 
osób przyjmowanych na pierw 
szy rok studiów 'stacjonarnych 
bez egzaminów wstępnych, po 
nadto we wszystkich uczel­
niach przyjętych zostanie o 
około 1500 osób mniej, niż w 
roku bieżącym (limit dla UAM. 
wynoszący 1670 osób, jest też 
nieco mniejszy).

Także wczoraj Jerzy Zasada 
— I sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu spotkał się z kierownic 
twem Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki oraz z przybyłymi do Po­
znania rektorami uniwersyte­
tów. (zr) 

spodarki materiałami i surow­
cami oraz obniżenie kosztów 
wytwarzania.

Poprawę poziomu życia mie­
szkańców Poznańskiego chce 
się osiągnąć przede wszystkim 
przez zintensyfikowanie bu­
downictwa — oddanych ma 
być. do użytku 10 770 mieszkań. 
Oznacza to wzrost powierzchni 
nowych izb — w porównaniu 
z przekazanymi w roku mi­
nionym — o 9,2 procenta. Służ­
by zdrowia pozyska m. in. 
szpital w Śremie, 3 przychod­
nie rejonowe (także w Śremie 
oraz przy ul. Opolskiej i na 
Osiedlu Bolesława Chrobrego

programy publicystyczne błorą 
udział w rozpoczętym w sobotę w 
Monte Carlo XX Międzynarodo­
wym Festiwalu -Telewizji. Uczest­
niczą w nim 22 kraje, a wśród 
nich Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Japonia, Kanada, 
Brazylia, RFN, NRD, Włochy. 
Hiszpania i Francja. Laureatów 
festiwalu poznamy na wielkim 
pokazie galowym 9 lutego.

Złoża ropy w Indiach
Geolodzy indyjscy znaleźli no­

we złoża ropy naftowej i geru 
ziemnego na terytorium związko­
wym Arunaczal Pradesz. Naukow­
cy obecnie badają ich wielkość. 
Zdaniem specjalistów, nowe złoża 
mogą mieć ważne znaczenie prze- 
mysłowe.
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Pośród licznych wypo­

wiedzi, publikowa­
nych przez „Trybunę Ludu” 
w toku dyskusji przed VIII 
Zjazdem PZPR, wiele było 
głosów robotników. Głosy te 
cechowała praktyczna znajo 
mość spraw produkcyjnych 
oraz rzeczowy krytycyzm. 
Na przykład Jan Darzyński, 
starszy mistrz z Huty „Fer- 
rum” w Katowicach, podjął 
— omawiany nie od dzisiaj 
— problem wskaźników, obo 
wiązujących fabryczne zało 
gi. Stwierdził on, iż nadal — 
i w produkcji, i w eksporcie 
— rządzą wskaźniki. Stano­
wią one swoiste dziedzictwo 
z czasów, gdy na pierwszym 
planie przy ocenianiu wyko- 
nawstwa planów stawiano 
ilość, ze szkodą dla jakości i 
kosztów wytwarzania.

Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że pomimo „wypo­
wiedzenia wojny” wskaźni­
kowi ilościowemu — żywot 
jego jest twardy i wciąż da- 
je on znać o sobie. Ze szko­
dą dla możliwości wylicze­
nia rzeczywistej efektywno­
ści danego przedsiębiorstwa. 
Pogoń za ilością popycha tak 
ze do przesuwania na dal­
szy plan tak istotnych czyn­
ników jak pracochłonność, 
robota w godzinach nadlicz­
bowych, zużycie materiałów 
czy surowców. .

Ilościowa ocena działalno­
ści przedsiębiorstwa pozosta 
je w sprzeczności ze starania 
mi o poprawę efektywność 
gospodarowania i nakiero- 
Wuje myślenie niejednej za­
łogi na sprawy interesu tyl­
ko macierzystego zakładu, 
nieraz ze szkodą dla interesu 
społecznego.

Robotnik ze śląskiej huty 
ma słuszność. Można przeto 
sadzić, że konieczność grun­
townego polepszenia efek­
tywności naszej gospodarki 
pozwoli ostatecznie położyć 
kres ilościowemu rozlicza­
niu ludzi i zespołów z wyko­
nywanej przez nich pracy.

W?
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Więcej i lepiej 8 zespołów z 6 krajów

Wkrótce w Poznania nlędzynarodowy

dla zaspokojenia rynku i eksportu
Dokończenie ze str 1

porządkowe — to najważ
niejsze zobowiązania energe­
tyków z Zespołu Elektrowni 
„Pątnów — Adamów — Ko­
nin”, podjętych z okazji VIII 
Zjazdu PZPR, podczas które­
go zaciągniętych zostanie tu­
taj 45 wart produkcyjnych.

Wśród zadeklarowanych i 
wykonywanych czynów pro-
dukcyjnych społecznych
są w Leszczyńskiem zobowią­
zania warte zarówno miliony, 
jak i kilkanaście tysięcy zło­
tych; W Lesznie zakłady pro
dukcyjne Wojewódzkiego
Związku Spółdzielczości Rolni 
czej wykonać mają do dnia 
Zjazdu czyny produkcyjne 
wartości 20 milionów złotych. 
Na PKP młodzież z ZSMP 
Rejonu Kolei Państwowych 
w Lesznie oddała do użytku 
urządzenia do kontroli i przy 
spieszonych napraw sieci trak 
cyjnej na odcinku od Kością 
na do Rawicza. Państwowe Za

„Intermoda” leszczyńska uszy 
je dodatkowo 100 garniturów. 
W Osiecznej tamtejszy od­
dział Krawieckiej Spółdzielni 
„Leszczynianka” uszyje 1200 
par spodni ną eksport, a mie 
szalnia pasz GS wyprodukuje 
ponadplanowo pasze za su­
mę 1 050 000 zł. W Rawiczu 
tamtejsze oddziały WSS i 
WZSR zwiększą produkcję ple 
czywa i napojów, a zakład pa 
pierniczy dzięki dodatkowej . 
pracy załogi w wolne soboty 
wyprodukuje 3 miliony ko­
pert. Zakłady Przemysłu Owo 
cowo - Warzywnego w Pu- 
dliszkacn dodatkowo przeka- 
żą przetwory warte 10 min zł.

W ostatnich dniach grudnia 
ubiegłego roku załoga Chodzie- 
skich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu (Pilskie) wykonała 
przedzjazdowe zobowiązania 
wartości 12 milionów złotych. 
Podczas zebrań partyjnych pod 
jęto kolejne zobowiązania — 
również szacowane na 12 milio 
nów złotych, na co złoży się do

kłady Zbożowe w Lesznie za- datkowa produkcja poszukiwa 
oszczędzą około 187 ton mąki, nych w kraju wyrobów, a także 
dzięki lepszemu wykorzysta- porcelany technicznej. W Zakła 
niu ziarna przy przemiale- dach Sprzętu Oświetleniowego

„Połam” w Pile do wart zjazdo 
wych zgłosiło się 51 najlepszych 
brygad; pracownicy tego zakła 
du w czynach społecznych m. 
in. przy budowie szpitala woje 
wódzkiego i przedszkoli prze­
pracują 4 000 godzin. Znaczny 
jest też w przedzjazdowych pra 
cach udział młodzieży, przede 
wszystkim z ZSMP. W Złotowie 
przygotowują oni teren pod bu 
dowę pawilonu WPHW; w fa­
bryce rękawiczek i odzieży skó 
rżanej „Alka” wyremontują ha 
le produkcyjne; w wałeckim 
PKS-ie młodzi remontowali po 
godzinach pracy autobusy, a 
ich koledzy ze Spółdzielni Inwa 
lidów „Sinogal” wyprodukowa 
li dodatkowo odzież roboczą za 
150 000 złotych i galanterię skó 
rżaną za 100 000 złotych.

Przedzjazdowej aktywności 
produkcyjnej i społecznej towa 
rzyszą w całej Wielkopolsce 
spotkania z delegatami na. VIII 
Zjazd PZPR, a także zebrania 
partyjne poświęcone zbliżają­
cym się obradom na jwyższego 
partyjnego forum.

k 
(ask, ewi, woj, wis, ft).

festiwal chórów chłopięcych
Od 16 ao 20 lutego Poznań bę łów zagranicznych przedstaw i 

iSf miejscem II Miedsynaro- się na kilku koncertach w m- 
dowy™ Spotkań Chórów CMo Stach Wielkopolski (m. m w ka 
uvwjui _ _____ K-nmmp Lesznie i Pile) :pięcych. Impreza, zainicjowana 
przed czterema laty przez wy­
działy kultury i sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego i Miejskiego Z ! 
raz Poznański Chor Chłopięcy,
będzie ważnym wydarzeniem w 
w kalendarzu kulturalnym mia 
sta i kraju, a odbędzie się pod 
patronatem „Gazety Zachod­
niej”. Przyjadą zespóły śpiewa 
cze z Berlina Zachodniego, Dreż 
na (sławny „Kreuzchor”), Hel­
sinek, Roubaik (Francja) i 
Sztokholmu; ponadto Wystąpią 
trzy chóry polskie — dwa po­
znańskie: Jerzego Kurczewskie 
go i Stefana Stuligrosza oraz 
gnieźnieńskie „Szpaki” pod dy 
rekcją Wiesława Kisera. Łącz­
nie wystąpi — ponad 600 mło­
dych śpiewaków. Przewidziano 
10 koncertów oficjalnych — w 

1 tym galowy (17 bm. w auli 
I UAM) z udziałem wszystkich 

chórów. Ponadto każdy z zespo

liszu, Koninie, Lesznie i Pile) i
kraju.

■Atrakcyjnie zapowiada się 
program festiwalowych końce? 
tów obejmujący* muzykę róż­
nych narodów, epok i stylów, m. 
in. prawykonania w Poznaniu 
„Pasji według św. Marka” J. S. 
Bacha czy „Credo’’ J. Ch. Ba­
cha albo „Missa .Ęlletronica” B. 
Schaeffera.

Na Spotkania przyjadą liczni 
obserwatorzy polscy i zagranicz 
ni, wśród nich dyrygenci chó­
rów chłopięcych z AUstrii, Bel­
gii, Finlandii, RFN a także pu­
blicyści i recenzenci muzyczni. 
Odbędzie się też sesja dyrygen 
tów zespołów chóralnych.

Z okazji festiwalu wydana zo 
stanie (ukaże się w przeddzień 
rozpoczęcia) płyta długograją­
ca. (wig)

Propozycja objęch kobfet w USA

Minister afgański o stosunkach!
z Iranem i Pakistanem

Mohammad Ismail Danesz, 
aninister górnictwa i przemy­
słu Afganistanu, oświadczył 4 
bm. w Delhi, że »łe sądzi, 
aby „przyjaciele irańscy” 
chcieli szkodzić afgańskiej re 
wolucji kwietniowej, która po 
parła ich antyimperialistycz- 
ne cele.

Danesz powiedział na konie 
rencji prasowej na zakończe­
nie swego pobytu w Delhi z

okazji sesji UNIDO, że rewo­
lucja afgańska ma ważne zna 
czenie dla rewolucji irańskiej 
i może przyczynić się do jej 
sukcesu, ponieważ tak jak irań 
ska, występuje przeciwko im 
perializmowi i jego sprzymie 
rzeńcom.

Minister oświadczył, że je­
go rząd jest gotów rozmawiać 
z Pakistanem w każdej chwi­
li i na każdym ;szczeblu,

PAP

£aprzys?ęzenie 
prezydenta Iranu
W poniedziałek wieczorem został 

zaprzysiężony pierwszy prezydent 
w historii Iranu — 47-letni A bo i Ha- 
san Bani-Sadr.

Uroczystość zaprzysiężenia odby­
ła się w obecności ajatollaha Cho- 
meiniego w szpitalu kardiologicz­
nym w Teheranie, w którym Cho- 
meini przebyta na leczeniu. (PAP)

Minister obrony RFN
o modernizacji 
Bundeswehry

• Mla-ister obrony RFN.

5cho!a Canłorum" w Kaliszu

Przegląd zespołów muzyki dawnej
instytucji kulrural-Koncertem inauguracyjnym 

w wykonaniu ubiegłorocznych 
laureatów, rozpoczął się wczo­
raj w Kaliszu TTI Ogólnopol­
ski przegląd uczniowskich ka­
meralnych zespołów muzyki 
dawnej „Schoia Cantorum Ka-

wych oraz
nyęh.

Do Kalisza przyjechało 530 
uczniów, reprezentujących 27 
województw. W przesłucha­
niach weźmie udział 39 zespo­
łów kameralnych muzyki daw­
nej szkół podstawowych i po-

lisz 80”. Na otwarcie tegorocz- nadpodstawowych, placówek
nego przeglądu, którego doko­
nał prezydent Kalisza, prze- 
wodniczący komitetu organi­
zacyjnego III „Schoia Canto-
rum Andrzej Spychalski,
przybyli m. in przedstawicie­
le miejskich władz oświato-

wychowania przedszkolnego, 
opiekuńczo - wychowawczych 
oraz ognisk muzycznych i 
szkół muzycznych I stopnia. 
Zespoły wykonają po 3 utwo­
ry, w tym co najmniej jeden 
dawnych kocmpozytorów pol­
skich. (ewi)

KRONIKA DNIA
PROF. JANUSZ PIASNY — REKTOREM AE W POZNANtU

Wczoraj z udziałem ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki 
— Janusza Górskiego oraz sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Józefa 
Świtaja odbyło się posiedzenie Senatu poznańskiej Akademii Ekono­
micznej. W związku z delegowaniem dotychczasowego długoletniego 
rektora tej uczelni — próf. dr. hab. Ryszarda Domańskiego do pracy w 
Międzynarodowym Instytucie Stosowanej Analizy Systemów w Laxen- 
burgu koło Wiednia, nowym rektorem uczelni zóstał prof. dr hab. Ja­
nusz Piasny.

J. Piasny ukończył studia w Wyższej Szkole Ekonomicznej w pozna­
niu. Pracuje w tej uczelni nieprzerwanie od 1951 r„ przechodząc ko­
lejne szczeble kariery naukowej (był m. in. prorektorem). Jako nau­
kowca interesują go teoria konsumpcji w gospodarce socjalistycznej, 
regionalne modele konsumpcji oraz metodyka nauczania ekonomii po­
litycznej. (zr)

WYSTAWA DYPLOMÓW PLASTYCZNYCH

W galerii „Arsenał” przy poznańskim Starym Rynku otwarto wczo­
raj doroczną wystawę prac absolwentów Państwowej Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych w Poznaniu — „Dyplom 79”. Zaprezentowano 
najlepsze osiągnięcia artystyczne młodych twórców ze wszystkich (po­
za rzeźbą) dziedzin kształcenia plastycznego poznańskiej uczelni.

(iwan)

Amerykańska 
prowokacja 

wobec „AeroflotiT
Jak podaje agencja TASS, 

władze amerykańskie dokona 
ły 3 bm. poważnej prowokacji 
wobec samolotu radzieckiego 
odbywającego regularny lot 
na trasie Moskwa — Nowy 
Jork — Moskwa.

Przed rozpoczęciem rejestra 
cji pasażerów odlatujących z 
.Nowego Jorku władze portu 
lotniczego, powołując się 
wręcz na wytyczne Departa­
mentu Stanu USA, oświadczy 
ły, że odlot, samolotu radziec 
kiego nie będzie obsługiwany 
i nie zostanie wydzielone po­
mieszczenie dla rejestracji pa 
sażerów.

Przedstawiciele ‘ ambasady 
ZSRR w USA i Radzieckich 
Linii Lotniczych „Aerofłot” 
oświadczyli stronie amerykań 
skiej. że działania podjęte wo 
bec samolotu i pasażerów ra 
dzieckich stanowią pogwałcę 
nie zawartego przez ZSRR i 
USA porozumienia międzyrzą 
dowego o komunikacji lotni­
czej, zgodnie z którym samolo 
ty „Aerofłotu” mają prawo do 
odbywania i pewnej obsługi 
dwu lotów tygodniowo dc No 
wego Jorku lub Waszyngtonu.

Tym niemniej samolot ra­
dziecki nadal znajduje się w 
nowojorskim porcie lotniczym.

Mamy do czynienia z nową 
brutalną prowokacją w sto­
sunku do samolotu radzieckie 
go, którą należy traktować ja 
ko część nie ustającej kampa 
ni zmierzającej do zakłócenia 
normalnej komunikacji lotni 
czej między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi, kampanii prowadzo­
nej za wiedzą władz oficjal­
nych USA — stwierdza TASS.

Hans
Apel,, w wywiadzie dla ’ dziennika 
„General Anzeiger” zapowiedział 
przekształcenie Bundeswehry w je 
dną z najnowocześniejszych armii 
świata.

Minister Apel przypomniał, jak 
ogromny jest program moderniza­
cyjny Bundeswehry, na który rząd 
RFN przeznaczył przeszło 40 mi­
liardów marek. Jeśli wziąć pod 
uwagę całe minione dziesięciole­
cie — powiedział szef reśortu ob­
rony — należy uznać, że wydatki 
RFN na cele militarne wzrastały 
rokrocznie o więcej niż 3 procent.

Minister Apel zapowiedział no­
wy olbrzymi wzrost .wydatków 
RFN na cele wojskowe, ze wzglę 
du na jej udział w umacnianiu 
południowej flanki NATO. Cho­
dzi tu o pomoc głównie militarną 
dla Turcji. Zwiększenie budżetu 
Ministerstwa Obrony wynika tak­
że ze wzrostu kosztów materia­
łów pędnych. Rząd zwiększył z 
tego tytułu budżet resortu o 
ćwierć miliarda marek. IW mi­
lionów marek kosztuje realizacja 
programów zwiększenia „strate­
gicznie ważnych” zapasów amum 
cji dla Bundeswehry.

Minister Apel powiedział, że w 
najbliższych latacń wzrosńą siły 
bojowe marynarki wojennej RFN. 
Do połowy lat osiemdziesiątych 
otrzyma ona 8 nowych fregat wy 
wyposażonych w wyrzutnie raKie 
towe (PAP)

telefonydonoszą —S
• Nieostrożna jazda, mimo nie­

pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych, doprowadziła wczoraj do 
wielu wypadków drogowych. Oto 
dane o ważniejszych z nich.
• W Gądkach w woj. poznań­

skim zderzył się z autobusem sa­
mochód osobowy marki „Fiat” 
126p. Jego kierowcę i pasażerkę 
przewieziono do szpitala.
• Na Bródce w Poznaniu wnadl 

w poślizg „Fiat” I26p i wjechał na 
wysepkę tramwajową, gdz’e ude­
rzył w słun sygnalizacyjny a na­
stępnie w stojącą w pcb’iiżu ko­
ta etę. Stwierdzono u niej obraże­
nia.
• W Budach w woj. konińskim 

wpadł w poślizg samochód marki 
„Fiat” 126p i zderzył się z nad­
jeżdżającą z przeciwnej sttrony cię­
żarówką. Kierowca samochodu oso­
bowego i jego pasażerka przeby­
wają w szpitalu.
• W miejscowości Szczury w
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obowiązkiem
Po powrocie z Ćamp D'avid 

do Waszyngtonu na spotkaniu 
z dziennikarzami prezydent 
'Carter oświadczył w niedzie­
lę, że podjął ostateczną decy 
zję w sprawie propozycji e- 
wentualnego objęcia kobiet 
obowiązkiem rejestracji na 
wypadek powołania icn do po 
mocniczej służby wojskowej. 
Szczegółów swej decyzji Car­
ter jednak nie ujawnił. W

Waszyngtonie panuje przeko­
nanie, że prezydent poda je we 
wtorek podczas spotkania z 
przywódcami demokratyczn y 
mi w Kongresie USA.

Powszechnie, .oczekuje się, 
że Carter poprze postulat w 
sprawie rejestracji kobiet dla 
celów wojskowych, poparty 
m. in. przez ministra obrony 
Harolda Browria. (PAP)

Ambitne zadania
tegorocznego rozwoju

Dokończenie ze str> I 
w Poznaniu) i 2 ośrodki zdro-

pracach w gospodarce komunal- 
. nej — zwłaszcza przy budowie sie-

wia (w Dolsku . ci wodociągowej
i Rokietnicy), modernizowaniu

Oświata powiększy swoją bazę woeześnianiu 
o szkołę na Osiedlu Piątkowo kullura^leh 
w Poznaniu i 10 przedszkoli o 
ponad tysiąc miejsc. Przybę­
dzie wiele nowych placówek 
handlowych i usługowych.

Przemysł województwa ma spn« 
dać wyrobów, robót i usług włas­
nej produkcji za ponad 129 mld 
złotych czyli o 4,5 procenta wię­
cej niż w zeszłym roku. Zaplano­
wane zadania rolnictwa Są więk­
sze o 7,6 procenta. Podobny wzrost 
zaplanowano dla wszystkich ro­
dzajów transportu. Na utrzymanie 
dróg i mostów przeznacza się 
553,7 min złotych.

Zakończonych ma być 9 in­
westycji realizowanych ze 
środków centralnych. Chodzi 
m. in. o browar w Kobylem- 
polu, zamrażalnię owoców < 
warzyw „Hortex” w Środzie i 
bazę ciastkarsko-piekarniczą w 
Poznaniu. Budowa wielu waż­
nych obiektów będzie konty-

i gazowej, na 
dróg oraz tino-

bazy oświatowo-

nuowana. 
gorocznych 
stycyjnych 
skiem 17,6

Kwotę aż 
się uzyskać

Razem wartość te- 
nakładów inwe- 

sięgnie w Poznań- 
mld zł.
665 min zł zamierza
dzięki czynom Spo­

łecznym. Skoncentrują się one na

Po przedyskutowaniu tych i 
innych zamierzeń, radni lichwa 
liii plan i budżet województwa 
na rok bieżący. Ocenili też 
działalność WRN w obecnej 
kadencji na tle osiągnięć spo­
łeczno-gospodarczych Poznań- 
skfego, o czym szczegółowo 
mówił wiceprzewodniczącv 
WRN, sekretarz KW PZPR — 
Bogdan Waligórski.

Podsumowując dyskusję, I ■ 
sekretarz KW PZPR podkre­
ślił rozliczność tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa. Za­
akcentował, że jedną z najpil­
niejszych obecnie spraw, jest 
poprawa zaopatrzenia Pozna­
nia w wodę, w związku z 
czym czynione są usilne stara­
nia o przyspieszenie odpowied­
niej inwestycji.,

Podczas sesji wybrano też 
czionków Kolegium do Spraw 
Wykroczeń przy Okręgowym 
Urzędzie 1 Górniczym w Pozna­
niu. (bop)

w-oj. kaliskim wjechała do rowu 
„Nysa”. 4 jadących nią pracowni­
ków odniosło obrażenia.
• Na ul. Za^órowskiej w Koni­

nie zjechał z jezdni ei-ągnik i ude­
rzył w budynek mieszkalny. Usz­
kodzenia szacuje się na 38.000 zł.
• Na trasie Raszków — Rocz­

ki w pobliżu Krotoszyna, wpadł 
w poślizg samochód marki „Zuk” 
i ueferzył w drzewo. Kierowca 
pdniósł obrażenia.
• Nieostrożna jazda, śliska na­

wierzchnia dęogi i złe warunki 
atmosferyczne, doprowadziły do 
wypadku w Klonówcu woj. lesz 
czyńskhn. Kierowca stracił pa­
nowanie nad kierownicą i wje­
chał do rowu. Kierowca doznał 
wstrząsu mózgu i innych obra- 

»Straty 0061113 sić na około uiu UVU Zl.
_• U zbiegu ulie Kościuszki i 

Niezłomnych w Luboniu pod Po­
znaniem, została potrącona przez 
samochód idąca skrajem drogi ko 
tala3' 13 da szpj-
• Z ul. Słowiańsk:ei w Pozna- 

mu przewieziono do szpitala 7-let- 
n.ego chłopca. Wszedł on nagL 
jezdnię gdzie został potrąć^ 
przez autobus. (fo)

pogoda!
Bh,ro Prognoz in- 

M6teol’ologii / i Gospodar 
Przewiduje na dziś 

Wlelk°Polsoe: zachmurzenie 
mgły rozP°Sodzeniami, lokalne^ 

ni!e?I^ratUra od mi
na nHd° minus 3 stopni, minirnal 
ni w^nus ® dó.minus 12 stop- 
zmiennoatry slahe i umiarkowane 
zmienne z przewagą północnych.

godzinie 18 zano- 
w temperatury:
ni w r««■’ -KaliSz* 1 pne 0 51011 
stń^.KtH?inie 1 Lesznie plus 1 
7SPm£. cisnieni6 hPa czyli
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Stanowisko „pod chmurkqM

24 godziny na dobę
Do którego momentu dyrekcja przedsię­

biorstwa opiekuje się swoimi pracownika 
mi’ Oczywiście do chwili, gdy po skoń­

czeniu roboty wychodzą oni z zakładu pra­
cy. Przez 8 godzin administracja odpowiada 
zatem za to wszystko, co dotyczy nie tylko 
produkcji, ale i członków załogi — za wa­
runki bhp, bezpieczeństwo, organizację pra­
cy, dostarczenie posiłków regeneracyjnych, 
jeśli się one należą.

Rzecz jasna, że ta opieka i odpowiedzial­
ność w jakimś sensie „wychodzą” za fabrycz­
ną bramę. Przecież istnieją zakładowe domy 
kultury i ośrodki wypoczynkowe, nierozwią­
zane problemy, mieszkaniowe. Ale gdyby kie­
rownictwo przedsiębiorstwa miało odpowia­
dać za pracownika przez 24 godziny na do­
bę, za wszystkie jego sprawTy i potrzeby, po- 
cząwszy od warunków pracy i jej bezpieczeń­
stwa poprzez konieczność zapewnienia pełne­
go wyżywienia, mieszkania, rozrywki kultu­
ralnej, ba — nawet kształcenia i wychowa- 
ftia?

Gdyby do tego doszło, odpowie niejeden, 
można by oszaleć. Ale kto i po co miałby się 
w coś takiego „bawić”?

Inżynier Marian Nowak, wicedyrektor 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, dotychczas nie oszalał, choć przy- 
znaje, że od momentu, w którym do spraw 
ekonomicznych, za które w Przedsiębiorstwie 
odpowiada, „doszły” mu sprawy pracownicze 

•— przybyło parę siwych włosów. Dlaczego 
zaś PRK musi „bawić się” w całodobową o- 
piekę nad pracownikami? Po prostu dlatego, 
że należy do tych przedsiębiorstw, w których 
jest to absolutnie niezbędne. Spośród około 
2 300 osób tu zatrudnionych tylko mniej 
więcej 250 pracuje na miejscu, w Poznaniu, 
reszta w 18 województwach, na 29 zgrupo­
waniach robót Ńa iłu placach budowy? Na 
to pytanie trudno odpowiedzieć, bo sytuacja 
w budownictwie kolejowym zmienia się z 
dnia na dzień. Budując linię kolejową i licz- 

obiekty na jej szlaku (mosty, wiadukty, 
przepusty), idzie się ciągle naprzód. I tak w 
największym skrócie można określić przy­
czyny, dla których w PRK trzeba szczególnie 
troskliwie dbać o sprawy pracownicze. Ich 
zakres obejmuje właściwie wszystko — od 
warunków pracy i bhp poprzez wyżywienie 
i zakwaterowanie, po problemy rozrywki i 
działalności kulturalno - wychowawczej.

Warunki praey na tych „stanowiskach pod 
chmurką” są szczególnie ciężkie. Nawet kie­
dy buduje się nową linię, a nie „drugą nit­
kę już czynnego żelaznego szlaku, roboty 
przeprowadzane są; jak to określają fachów 
ey w tej branży, „pod ruchem”. Gdy sąsie­
dnim, czynnym torem, przejeżdżają pociągi, 
uważać trzeba szczególnie. Ale gdy toru ta­
kiego nie ma, na wszystkich stanowiskach 
pracy panuje również duży ruch. Najpierw 
jest to ruch dziesiątków samochodów prze­
wożących ziemię — budując linię kolejową 
przemieszcza się miliony metrów sześcien­
nych, niwelując podłoże i tworząc nasypy. 
A potem, również maszynami, utwardza się 
podłoże. Z kolei wjeżdżają na nie pociągi — 
te, które układają szyny, następnie inne, do­
wożące tłuczeń. Te specyficzne warunki two­
rzy także pogoda — zimno i upał, wiatr i 
deszcz. W tej sytuacji trzeba więc nie tylko' 
szczególnie dbać o przeszkolenie robotników 
W’ zakrorie bhp i o to, aby mieli odpowiednie 
ubrania robocze. Trzeba też ludziom stworzyć

na miejscu warunki przeczekania deszczu 
czy zawici, uniemożliwiających chwilowo pra 
cę, zjedzenia gorącego posiłku, który też mu­
si być dostarczony.

Wędrują więc wraz z każdą, nawet Kilku­

osobową, grupą robotników barakowozy — 
owe schroniska i jadalnie. Przesuwa się je 
czasem codziennie, czasem co parę dni, za­
leżnie od tempa robót. O to zaś, by barako­
wozy nie zostawały w tyle i by do. robotni­
ków dotarł na czas gorący posiłek regenera­
cyjny, dba się w bazach, powstających przy 
realizacji każdego większego zadania. Tak 
jak na linii Hutniczo - Siarkowej, którą PRK 
nr 10 budowała przez 4 miesiące.

Baza to przede wszystkim hotel i stołówka. 
Czasami gdy zadania są bardzo rozległe (na 
przykład przy budowie Centralnej Magistra­
li Kolejowei w rejonie Idzikowic wojewódz­
two skierniewickie, buduje się odpowiednie 
obiekty. Niekiedy, gdy takich możliwości nie 
ma, wynajmowane są kwatery, a wyżywienie 
zapewnia się załodze w restauracjach lub 
gospodach gminnych . spółdzielni. Ale baza 
musi być, a dyrekcja PRK nr 10 uważa, że 
najlepiej gdy jest to baza własna. Przecież to 
drugi dom tych pracowników przedsiębiors­
twa, którzy zatrudnieni są w .nim od lat, 
przechodzą z jednego szlaku kolejowego na 
drugi. Ale zakwaterowuje się w nich rów­
nież tych którzy przy realizacji konkretnego 
zadania przyjmowani są do pracy okresowo, 
rekrutują się spośród mieszkańców okolicz­
nych wsi.

Taki drugi dom musi być nie tylko porząd­
nie wyposażony, m^ły i czysty. Musi nie tylko 
zapewniać możliwość zjedzenia śniadania, o- 
biadu i kolacji, a więc mieć dobrze funkcjo­
nującą stołówkę. Jest przecież nie tylko 
miejscem, w którym się śpi, je i odpoczywa, 
ale również spędza się tam wolny czas. W 
czasie Konferencji Samorządu Robotniczego, 
która w czerwcu ubiegłego roku oceniała w 
PRK nr 10 warunki socjalno - bytowę zało­
gi, padły wnioski nie tylko o lepsze wyposa­
żenie lub wyremontowanie hoteli (co już zo­
stało wykonane) ale również o ulepszenie 
organiza^n wolnego czasu w hotelach.

Oczywiście wielu łudzi umie sobie ów wol- 
riy czas zorganizować i zapełriić w sposób 
właściwy. Wielu jednak nie posiada tej u- 
miejętności, a więc nudzi się lub sięga.po 
kieliszek. Dotyczy to szczególnie pracowni­
ków zatrudnionych okresowo. Zaproponowa­
nie im spędzania czasu wolnego od pracy w 
sposób sensowny i ciekawy jest dla miesz­
kańców hoteli rzeczą ważną. Ważną jest rów 
nież dla dyrekcji Przedsiębiorstwa: wiadomo 
— człowiek, który dużo pije, mało pracuje. 
Można upominać i karać, ale można i trzeba 
ludzi wychowywać. Również przez pracę kul 
turalno - oświatową, sport, rozrywki.

Dyrektor M Nowak tak właśnie twierdzi, 
a ma w tym zakresie znaczne doświadczenia. 
Pracujący w PRK nr 10 Ochotniczy Hufiec 
Pracy zdobył w ubiegłym roku czwarte miej 
sce w ogólnopolskim współzawodnictwie 
OHP, w którym uczestniczyło 400 jednostek 
i okazał się najlepszy w kolejnictwie. A 
przecież nie składał się ani z aniołów, ani z 
ludzi specjalnie pracowitych czy znających 
fach i mających doświadczenie zawodowe, 
lecz z tzw. młodzieży trudnej. No, ale w PRK 
nr 10 wychowano ją, dbając o młodych przez 
24 godziny na dobę.

ZOFIA SZPROKOFF

Fot. — R. Krófek

Rywalizacja wśród wykonawców 
spółdzielczych domków

W zainicjowa­
nym w 1978 roku 
przez „Głos Wiei 
kopolski” współ­

zawodnictwie 
wśród wielkopol­
skich budowla­
nych pod hasłem 
DOM Z JEDYN­
KĄ cd zeszłego

roku udział w nim biorą także rea

HELENA FRYMUS

ad 1951 roku związana jest 
z przemysłem spożywczym. 
Początkowo pracowała w 
Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” w

lizotorzy spółdzielczych osiedli 
jednorodzinnych. Z wstępnej oce­
ny do znaku jakości kandyduje w 
Wiełkopolsce siedem zespołów 
mieszkaniowych w niskiej zabudo 
wie. Po raz pierwszy też, za zreaii 
zowane damki w 1979 roku ich naj 
lepsi wykonawcy — brygady za­
kładów budowiano-remontowych 
spółdzielni mieszkaniowych — bę 

dę w tym roku nagradzani.

Na zdjęciu: pierwsze spółdzielczo 
domki na poznańskim Piątkowie. 
Ogółem ma tam powstać osiedle 
z 240 damkami. Na razie kilka jesi 
pod dachem. Wykonawcami tego 
osiedla sq załogi zakładów budów 
lano-remontowych Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej i Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

• wej w Poznaniu.

Poznaniu, zaś od 17 łat dzia 
ła w Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożyw 
czych „Amino”. Najpierw 
była pakowaczką w dziale 
kawy „Marago”. Obecnie 
jest brygadzistką w dziale 
koncentratów obiadowych. 
Kieruje zespołem kobiet za 
trudnionych przy pakowa­
niu zup. Dzisiaj jest to pra 
ca w znacznym stopniu zau 
tomatyzowana, a więc i lżej 
sza niż wówczas, kiedy wie 
le czynności trzeba było wy 
konywać, ręcznie. Nie nale­
ży jednak do łatwych; nuży 
psychicznie. Brygada Hele­
ny Prymus pakuje najnow­
sze „szlagiery” zakładów —

lody w proszku, zupę wę­
gierską i „biwakową”. Jako 
gospodyni domowa, bryga- 
dziś tka wie, ile .nerwów 
kosztują rozsypujące się. 
źle zapakowane torebki z 
koncentratami. Tępi więc 
takie brakoróbstwo.

W fabryce' ceni się wyso 
ko działalność brygadzistki 
w oddziałowej organizacji 
'partyjnej, w której pełni 
funkcję sekretarza oraz w 
Radzie Zakładowej. Helen? 
Frymus jest członkinią KW 
PZPR w Poznaniu. Została 
wybrana delegatką na VIII 
Zjazd partii. (jog)

Fot. — R. KrĆtaS

Dlaczego na rynku nie ma dos­
tatecznej ilości ryb? Odpo­
wiedź na to pytanie nie jest 

łatwa. Przeciętny Polak zjada w 
ciągu roku niecały kilogram ryb 
słodkowodnych, a osiem kilogramów 
łącznie z rybami morskimi. W tym 
kontekście na uwagę zasługują 
przedsięwzięcia w gospodarce ry­
backiej na terenie województwa pil­
skiego, które od podstaw7 odbudowu­
je hodowlę ryb słodkowodnych. Roz­
począł się właśnie trzeci a zarazem 
ostatni rok realizacji kompleksowe­
go programu rozwoju hodowli ryb. 
Co dotychczas udało się zrobić?

Pilskie w 1979 roku odłowiło pra­
wie 800 ton ryb, głównie pstrąga i 
ryb' jeziorowych. Nie dostarczono 
natomiast na rynek karpia handlo­
wego. Zresztą zgodnie z planem.

Na początek tróchę wyjaśnień. 
Gdy w styczniu 1977 roku powstało 
Państwowe Gospodarstwo Rybackie 
w Oleśnicy, jedyny gospodarz wód 
w rejonie, sytuacja nie była najlep­
sza. Wrzucono do jednego worka ta, 
czym dotychczas zajmowało się wie­
lu gospodarzy. Było to wprawdzie 
10 000 ha wód, w tym 830 ha po- » 
wierzchni w stawach hodowlanych, 
ale były, to powierzchnie .wyłącznie 
ewidencyjne a nie użytkowe, bez od­
powiedniego zaplecza produkcyjne­
go. Utworzono wtedy trzy zakłady 
rybackie: w Wałczu, Wągrowcu i 
Oleśnicy oraz jeden zakład remon­
towo-budowlany, który mdał się za­
jąć odbudową, modernizacją i re- 
moffitami obiektów budowlanych. 
Znaczne nakłady inwestycyjne mia­

ły w końcowym efekcie, pod koniec 
1980 roku, pozwolić wyprodukować 
1 200 ton ryb, czyli podwoić produk­
cję z 1976 reku.

— U progu roku 1080 możemy 
stwierdzić, że plany te uda' nam się 
w' pełni zrealizować a nawet prze­
kroczyć — stwierdza, zastępca dy­
rektora PGRybackiego w ‘Oleśnicy 
Jerzy Szarkowski. — Działamy w 
trzech podstawowych kierunkach 

Ryby wymagają cierpliwości
produkeji: ryby jeziorowe, pstrąg i 
karp. /
, Z pilskich jezior można azyskć każ 
dego roku około 350 tan ryb. Wię­
cej nae da się niestety „wydusić” 
Rybacy wprowadzają z powodze­
niem nowe gatunki ryb; amura, toł­
pygę, palugę, które mają doprowadzić 
do przebudowy stada podstawowego 
w poszczególnych jeziorach z korzyś­
cią dla tych akwenów. Oczywiście 
nie brak szczupaka, węgorza, sanda­
cza, lina a także sielawy i innych 
poszukiwanych na rynku gatunków 
ryby handlowej. Podstawową spra­
wą jest narybek, który uzyskuje się 
w jeziorach w sposób naturalny, a 
także w wylęgarniach we Wronkach 
i Człopie — nowoczesnych, powsta­
łych w ostatnich latach ośrodkach 
zarybieniowych, choć niektóre ga­
tunki sprowadza się nadal z innych 
rejonów kraju bądź importuje z za­
granicy.

Mocną stroną programu intensyfi­
kacji hodowli ryb w Pilskiem jest 
produkcja pstrąga. Produkcję tej ryr 
by rozpoczęto w ośrodkach w Czło­
pie i Oleśnicy. W Człopie powstał 
ośrodek zarybieniowy. Jednocześnie 
rozpoczęto budowę obiektu produk­
cyjnego w Tarnowie. W krótkim cza­
sie powstało tu 15 stawów zasila­
nych wodą z bystrej rzeki Dobrzy­
cy. W 1979 roku udało się w Tarno­

wae wyhodować prawie 200 ton tej 
delikatesowej ryby. W tym roku pla­
nuje się uzyskać co najmniej 250 
tan. Na uwagę zasługuje fakt, że jest 
to hodowla bardzo intensywna w 
w oparciu o pasze białkowe, które 
jako Cjdpad z rzeźni i morskiego 
przemysłu rybnego w zasadzie się 
marnował. W Pilskiem tę niewątpli­
wą rezerwę paszową wykorzystano 
produkując granulety we własnej 
wytwórni w Oleśnicy, która zaspo­
kaja potrzeby hodowli a starcza tak­
że dla kooperantów. Są już skon­
kretyzowane cjalsze przedsięwzięcia. 
Powstaną ośrodki hodowlane w Za­
brodziu i Tarnowie. Obiekt w Za­
brodziu jest już w budowie. Pow- 
staje tam zbiornik retencyjny z ja­
zem spiętrzającym wodę. W Zabro­
dziu urządzona zostanie duża wylę­
garnia i ośrodek produkcji materia­
łu zarybieniowego, który będzie na­
stępnie przemysłowo tuczony w sta­

wach w Tarnowie. Pilscy rybacy 
myślą także o wykorzystaniu bys­
trych rzek, głównie Dobrzycy i Pila­
wy, dla celów tuczowych, dzięki cze- 
mu w następnych latach produko­
wać się będzie prawie 1000 ton 
pstrąga, to jest prawie jedną trzecią 
zakładanej krajowej produkcji tej 
smacznej ryby.

Największe rezerwy tkwią w pro­
dukcji najbardziej okresowo poszu­

kiwanej w kraju ryby — karpia. Od 
dwóch łat produkcja karpia handlo­
wego jest bardzo niska, w tym ro­
ku rybacy z Oleśnicy nie dostarczyli 
do hodowli prawie nic. Wiąże się to 
z trzyletnim cyklem hodowlanym. 
Za to w roku • 1980 region i kraj 
otrzyma ze stawów województwa 
pilskiego 500 ton karpia, a ta już 
jest „coś”.

Minione dwa lata były okresem 
wytężonej pracy przy odbudowie i 
modernizacji stawów, wysiłkiem za­
łóg zakładu remontowo-budowlane­
go oraz wągrowieckiego Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjnego. 
Prace te trwają nadal. Największym 
placem budowy jest obecnie obiekt 
w Ostrówku, gdzie rekonstruuje się 
119 ha stawów. Na wiosnę 1981 ro­
ku powinien być gotowy 120-bekta- 
rowy obiekt Zamczysko-Prostkowo. 
Rybacy liczą na szybkie zakończe­
nie przepompowni wody w pobiis- 

kim Heliodorowie (inwestycji w ra­
mach regulacji stosunków wodnych 
w dolinie Noteci), co pozwoli na 
zrealizowanie niezależnych syste­
mów nawadniania stawów. Na naj­
większym kompleksie stawów w 
Oleśnicy wciąż prowadzi się roboty 
ziemne oraz przebudowę systemu 
wodnego.

Karpiarstwo jest uznawane przez 
rybaków za najtrudniejszą dziedzi­
nę. O jego powodzeniu decyduje 
przede wszystkim narybek. Dotąd 
przywożono go z Gosławic. Na wios­
nę tego roku rozpocznie pracę włas­
na wylęgarnia w Oleśnicy, z regulo­
waną temperaturą wody oraz natu­
ralnym środowiskiem wodnym ho­
dowlą planktonu (pasza niezbędna 
do rozwoju wylęgu karpia). W ten 
sposób planuje się uzyskiwać pra­
wie 1 000 kg narybku z jednego hek­
tara stawów. Jesienią ubiegłego ro­
ku uzyskano 200 ton. Jednocześnie 
przygotowuje się specjalnie wyse­
lekcjonowane stado tarlaków (mate­
riału matecznego) z Zakładu Doś­
wiadczalnego PAN w Gołyszu, z 
myślą o produkcji roku 1982. Takie 
niestety są reguły gry, bez zacho­
wania których nie ma co marzyć o 
sukcesach w hodowli karpia.

Pilscy rybacy mają za sobą dwa 
lata wytężonej pracy. Zrobili już 
dużo. Trzeba teraz jeszcze cierpli­
wości i czasu, który jest w hodowli 
ryb bardzo potrzebny. Uzyskiwane 
już dziś wyniki świadczą, że na ryn­
ku będzie coraz więcej ryb rodem z 
Pilskiego.

WŁADYSŁAW WRZASK
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Trwają prace nad wielotomową
historią polskiego ruchu robotniczego

W kluczowe stadium opra- 
wwań autorskich i merytorycz 
nych dyskusji weszły prace 
nad przygotowaniem wieloto­
mowej historii polskiego ru­
chu robotniczego.

Przypomnijmy, iż w stycz­
niu 1972 r. realizując uchwalę 
VI Zjazdu partii, Sekretariat 
KC PZPR powołał komitet re-' 

- daikcyjiiy do opracowania dzie 
ła stanowiącego pierwsze tego 
■rodzaju przedsięwzięcie w poi 
skiej historiografii. W skład 
komitetu, którego pracom prze 
wodniczy sekretarz KC, prof. 
Andrzej Werblan, wchodzą za 
równo historycy ruchu robotni

Krwawe incydenty
w Rodezji

W niedzielę ^doszło de jedne 
go z najkrwawszych incyden­
tów w Rodezji od czasu wpro 
wadzenia tam rozejmu. Jaik 
stwierdza komunikat władz ro 
dezyjskich, niezi dentyfikowa- 
ny oddział zbrojny oddał serię 
strzałów do autobusu kursują 
cego między Sałisbury a Umta- 
li we wschodniej .części kraju, 
160 km od stolicy. 13 rdzen­
nych mieszkańców Rodezji zo 
stało zabitych a 80 odniosło 
rany.

W tym samym dniu nadeszła 
wiadomość o innym incyden­
cie, w pobliżu fortu Wiktoria.

PAP

Obraduj® Komisja 
Praw Człowieka ONZ
W genewskim Pałacu Naro­

dów rozpoczęła się w ponie- 
działek 36 sesja ONZ-owskiej 
Komisji Praw Człowieka. Jej 
uczestnicy omawiają sprawy 
związane z realizacją praw 
człowieka w różnych dziedzi­
cach. Porządek obrad obej- 
muje również takie problemy, 
jak naruszanie praw człowie­
ka na okupowanych przez 
Izrael terytoriach arabskich, w 
Chile i na południu Afryki 
oraz negatywne następstwa 
politycznej, wojskowej ,gospo 
darczej i innych form pomo­
cy, udzielanej przez Zachód
kolonialnym rasistowskim
reżimom Afryki Południowej. 

PAP

Lawina w Tatrach

Pies uratował
troje narciarzy
W niedzielę 3 bm. w godzi­

nach popołudniowych zeszła 
lawina — z Pośredniego Go­
ryczkowego do Kotła Gorycz­
kowego i zatrzymała się w tzw. 
szyjce. Lawina porwała nar­
ciarkę i dwóch narciarzy. Błys 
kawiczna akcja GOPR, które 
działało z psem lawinowym 
„Cyganem” sprawiła, że zostali 
oni uratowani i — jak stwier­
dzono w zakopiańskim szpita­
lu — poza potłuczeniami nie 
odnieśli żadnych innych obra 
■żeń. Przeprowadzane do póź­
nych godzin nocnych dokład­
ne sondowania całego lawini­
ska, pozwoliło upewnić się, że 
pod zwałami śniegu nikogo wię 
cej nie było. (PAP) 

> HUMOR I SATYRA £

— Trochę wyżej i nieco w pra­
wo!

czego, jak i działacze partyjni. 
Zamiarem autorów jest stwo­
rzenie dokumentu ukazującego 
wielkość polskiego ruchu ro­
botniczego oraz obiektywnie i 
rzetelnie przedstawiającego hi 
storyczną prawdę o walce poi 
skiej klasy robotniczej, o dzie 
jach komunistów, o ludziach 
partii.

Rolę i znaczenie rewolucyj­
nych tradycji w kształtowaniu 
świadomości współczesnych po 
koteń Polaków z całą mocą 
podkreślają Wytyczne na VIII 
Zjazd partii. Podjęta przez 
Biuro Polityczne KC PZPR u-
chwała w sprawie Obchodów '■rodowego ruchu. (PAP)

Gwatemalo

Zabójstwo jedynego świafa
masakry w ambasadzie fczf»kiej

W Gwatemali utrzymuje się 
silne napięcie wywołane ostat 
nimi tragicznymi zajściami. Je 
dyny człowiek, który uratował 
się z masakry spowodowanej 
przez stołeczną policję w am­
basadzie hiszpańskiej, został w 
ub. niedzielę znaleziony mart­
wy. Był to wieśniaik uprowa­
dzony przez zbrojnych porywa 
czy ze szpitala, gdzie Umiesz­
czono go po wydostaniu ze 
zniszczonej ambasady. Zwłoki 
człowieka, który mógł być je­
dynym naocznym świadkiem 
tragicznych wydarzeń, jakie 
rozegrały się w ambasadzie zo­
stały wyrzucone z jadącego sa 
mochodu wraz ze zwłokami in 
mej osoby, której nie zdołano 
jeszcze rozpoznać. Obydwaj za 
bici miel? liczne rany postrza­
łowe, a na pierwszym znajdo­
wały się jeszcze resztki banda­
ży, które założone w szpif^u 
na poparzone' 'miejsca.

32 osoby ofiarami buntu

Więzienie w Santa Fe zdobyte
W niedzielę wieczorem oddziały 

Gwardii Narodowej i policji wdar 
ły się na teren okupowanego od 
soboty więzienia stanowego w 
Santa Fe w. stanie Nowy Meksyk, 
uwalniając przetrzymywanych 
tam zakładników. Blisko 400 więź 
niów, którzy opanowali więzienie, 
poddało się bez specjalnego opo­
ru. Ilość ofiar wśród nich rów­
nież część spośród 15 wziętych, ja 
ko zakładnicy strażników więzień 
nych, ocenia się na 32 osoby. 
Około 50 rannych w wyniku starć 
i- pożaru odwieziono do szpitala.

Jak podała policja, w pierw­
szym dniu buntu z więzienia zbie 
gło 600 więźniów. Wydarzenia w 
Santa Fe były najpoważniejszymi 
tego’ typu w Stanach Zjedno­
czonych od czasu buntu w więzie 
niu w Attiea (stan Nowy Jork) 
w 1971 roku, podczas którego zgi­
nęły 43 osoby. Straty powstałe w 
wyniku splądrowania i spalenia

Repertuar Teatru Wielkiego: taty 1980
WTOREK — godz. 165. II

6. II
7, II
8. II
9. II

10. II
11. II
12. II

13. II
14. II

15. II
16. II

17. II
18. II
19. II
20. II
21. II
22. II

23. K

ŚRODA — godz. 19
CZWARTEK — godz. 19
PIĄTEK — godz. 19
SOBOTA — godz. 19
NIEDZIELA — godz. 17
PONIEDZIAŁEK
WTOREK — godz. 16

ŚRODA — godz. 19
CZWARTEK — godz. 19

PIĄTEK----godz. 17
SOBOTA — godz. 19

NIEDZIELA — godz. 10 
PONIEDZIAŁEK 
WTOREK — godz. 19 
ŚRODA — godz. 17 
CZWARTEK
PIĄTEK — godz. 19

24. TI NIEDZIELA — godz. 17

25. II
26. II
27. II
28. II
29. II 

PONIEDZIAŁEK — godz. 39
WTOREK — godz. 19
ŚRODA — godz. 19
CZWARTEK — godz. 19
PIĄTEK — godz. 19

stulecia polskiego ruchu robot 
niczego wskazuje, iż doświad­
czenia' 100 lat walki i pracy te 
go ruchu, owocują dziś w dzia 
łainości partii, oraz w dziele 
rozwoju socjalistycznej ojczyz­
ny.

Jak podkreślił dyrektor In­
stytutu Ruchu Robotniczego 
WSNS przy KC PZPR prof. 
Janusz W. Gołębiowski w roz 
mowie z dziennikarzem PAP 
— historia polskiego ruchu ro 
botniczego — od jego zarania 
do czasów współczesnych — 
opracowywana jest w ścisłym 
związku z dziejami międzyna

Tymczasem w Ameryce Ła­
cińskiej utrzymuje się szok wy 
wołany zabójstwem 39 osób w 
stolicy gwatemalskiej w wyni 
ku brutalnej akcji policji na 
placówkę hiszpańską. Podkre­
śla się, że ambasada została 
wcześniej zajęta pokojowo 
przez grupę chłopów, którzy 
w ten sposób pragnęli wyra­
zić protest przeciwko narasta-, 
jącemu terrorowi wobec lud­
ności terytoriów wiejskich te­
go kraju. Jak wynika ze słów 
ambasadora hiszpańskiego, Ma- 
ximo Cajala szturm policjan­
tów był niczym nie uzasadnię 
ny. Zdołał się on uratować 
skacząc z drugiego piętra w 
chwili rozpoczęcia ataku.

W Meksyku trzy partie — 
Demokratyczna, Komunistycz­
na i Ludowo - Socjalistyczna 
— wystąpiły z apelem do rzą- 
du, aby zerwać stosunki z Gwa 
temaią. (PAP)

budynków więziennych w Santa 
Fe ocenia się na 19 młn dolarów.

Sobotni bunt więźniów był na­
stępstwem nieludzkich warunków, 
w jakich odbywali oni kary. Wię­
zienie to zostało zaprojektowane 
dla 860 więźniów, zaś w momencie 
wybuchu buntu było ich tam 1200. 
Buntownicy domagali się zwolnię 
nia ze stanowiska zastępcy naczel 
nika więzienia, położenia kresu 
znęcania się nad więźniami przez 
strażników, poprawy warunków 
bytowania, a zwłaszcza jakości po 
żywienia oraz zapewnienia im 
niezbędnej pomocy lekarskiej. 
W trakcie buntu doszło również 
do krwawych porachunków mię 
dzy więźniami. Cele i korytarze 
więzienne były widownią > prze­
rażających zbrodni, zaś część 
zwłok została przez, więźniów 
spalona i nie została dotychczas 
zidentyfikowana. (PAP)

Spotkania z Operą 
TRUBADUR 
STRASZNY DWÓR 
CYRULIK SEWILSKI 
KRÓL ROGER 
Przedstawienie sprzedane 
KOPCIUSZEK 
Teatr nieczynny 
Spotkania z Operą 
DON CARLOS 
RIGOLETTO 
Wieczór baletowy: 
SYLFIDY 
TRENY 
BOLERO 
KOPCIUSZEK 
GIOCONDA 
wznowienie 
CÓRKA PUŁKU

— HALKA •
— STRASZNY DWÓR
— Teatr nieczynny
— TRYPTYK:

Płaszcz
Siostra Angelika
Gianni Scicehi

— TRYPTYK:
Płaszcz
Siostra Angelika
Gianni Scicchi

— ^DZIADEK DO ORZECWDW
wznowienie

— JOANNA D’ARC NA STOSIE
— SEN NOCY LETNIEJ
— TOSCA
— ROMEO I JULIA
— CARMEN

Atak na ambasadę 
Francji w Trypofeie

Gmach ambasady francuskiej w 
Trypolisie, stolicy Libii, został w 
poniedziałek przed południem za­
atakowany przez liczną grupę de- 
lęonstrantów, którzy wdarli się dó 
wnętrza, zniszczyli pomieszczenia, 
a następnie podłożyli ogień. Cały 
personel ambasady zdołał wcześniej 
zbiec. Francuskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych opublikowa­
ło specjalny komunikat protestu­
jący przeciwko tej akcji i zastrze­
gający dla Francji prawo wystą­
pienia z żądaniami o odszkodowa­
nie. (PAP)

Części do największych 
turbin produkowane 
będą w Czerwonaku
Wśród załogi Zakładu Produkcy j- 

no-Remontowego Energetyki „Ener 
goprem” w podpoznańskim Cżerwo 
naku. przebywał ostatnio członek 
KC PZPR, I zastępca ministra ener­
getyki i energii atomowej — Lecho­
sław Gruszczyński. Zapoznał się on 
z dokonaniami gospodarczymi i spo 
łecznymi zakładu oraz rozbudową 
jego zaplecza produkcyjnego. Za­
znajomił się również z zamierzenia­
mi rozszerzenia dostaw części za­
miennych dla potrzeb energetyki.

W tej specjalności „Energoprem” 
w Czerwonaku podjął się trudnego 
zadania. Oprócz dotychczas wytwa­
rzanych rozmaitych wirników, wen 
tylatorów, pierścieni uszczelniają­
cych do turbin, w zakładzie tym 
zacznie się produkować części za­
mienne dla największych jednostek 
zainstalowanych w naszej energe­
tyce — turbozespołów o mocy 500 
megawatów (pracują takie w Ko­
zienicach). Pierwsze części —^naj­
bardziej niezbędne Kozienicom — 
opuścić mają „Energoprem” pod 
koniec roku, (bop)

Prowokacje faszystów 
twrockidi

W Niemczech Zachodnich | wodów w konkurencji mężczyzn
Ajnnożą się prowTokacje faszy­
stów -tureckich, terroryzują­
cych swych pobratymców za 
■odmowę współpracy z nimi. W 
GeSsenkirchen bojówka tzw. 

„Szarych wilków” zaatakowała 
40-letniego górnika i pobiła go 
dotkliwie.

W Duisburgu bojówka „Sza 
rych wdków” wjechała samo­
chodem na plac, na którym ba 
wiły się tureckie dzieci, któ­
rych rodzice odmawiali uczęsz­
czania na naukę Koranu. W 
ubiegłym roku w tym samym 
■mieście pobi-to na przystanku 
autobusowym „gastarbeitera” 
tureckiego, ponieważ czytał li 
beralne pismo „Miliyet”. Por 
dobne incydenty wydarzyły, 
się i w innych miastach RFN. 
•w Recklinhausen, w Hammi i 
w Herten. Atakowani są dzia 
łącze związków zawodowych i 
członkowie postępowych partii 
■tureckich. Metody stosowane 
-przez „Szarych wilków” przy 
pominają akcje dokonywane 
■przez hitlerowskie bojówki SA.

PAP

— Cykl I
— Verdi
—• Moniuszko
—• Rossini
— Szymanowski

— 7&>ssń?i

— Cykl- PI
—• ^Zerdi
—• Wrdż 

— • Chopin 
— Manier
— Ranel 
— Rossini
— Ponchi^li

— Demze^tż

— Moniuszko
— Moniuszko

—łHmtepper 
— Br Hien 
— Puccini
—r Prokofiew

T. i A. Kostmwa » 
„Meso®

W -stolicy zakończył się mię­
dzynarodowy turniej szermier 
czy „Challenge Marymont” w 
s-żabli i florecie mężczyzn. 
Niezwykle interesujący był 
przebieg finału szablistów. A- 
wans do finału spośród 60 za­
wodników wywalczyło 5 na­
szych aktualnie najlepszych 
szablistów oraz Borys Sokol 
(ZSRR), który w niedawnym 
turnieju .„Moskiewska Szabla” 
uplasował się na 16 miejscu. 
W finale trzech zawodników: 
Dariusz Wódkę (AZS W-wa), 
Tadeusz Piguła i Andrzej Kos­
trzewa (obaj Zagłębie Konin) 
odnieśli po 3 zwyc. i o kolej­
ności w turnieju zadecydowały 
pojedynki barażowe, które 
przyniosły następujące rezul­
taty: Piguła pokonał Kostrze­
wę 5:3, a następnie przegrał z

HMrzesta okręca
w

W sobotę w Poznaniu rozegrano 
indywidualne mistrzostwa okręgu 
poznańskiego seniorek w tenisie sto 
lewym, Startowały 22 zawodniczki 
z 6 klubów. Pierwsze miejsce zaję 
ła B. Filipowska przed D. Baranów 
śką i A. Mruk (wszystkie z Budow­
lanych). Natomiast w grze podwój­
nej kobiet zanotowano niespodzian 
kę. Renomowana para B. Filipow­
ska — D. Baranowska przegrała z 
koleżankami klubowymi D. Kuklą 
— A. Mruk 2:3. Niespodzianką było 
także zajęcie trzeciego miejsca 
przez juniorki młodsze R. Maćko­
wiak — D. Górniak (Budowlani).

• Natomiast w niedzielę, w Gnieź­
nie rozegrano dalszy ciąg tych za- 

(startowało 62 zawodników z 7 klu­
bów) i w grze mieszanej. Wśród se­
niorów nie było niespodzianek — 
wygrał R. Szudzikowski (San) przed 
R. Flisikowskim (San) i W. Wasia- 
kiem (Budowlani). Oto pozostałe wy 
niki — gra podwójna 1. R. Flisikow 
ski — R.Kolasiński (San), 2. R. Koz 

dowski — W. Wasiak (Budowlani), 3.
P. Gazdowski — A. Duda (Orkan 
Czempiń); gra mieszana: 1. W. Wa­
siak — B. Filipowska (Budowlani), 
2. R. Szudzikowski (San) — J. Feld 
gebeł (Pocztowiec),. 3. R. Flisikow- 
ski (San) — A. Mruk (Budowlani).

(ahe)

J. Łuszczek śłalwsł

W GKKFiS odbyła się uro­
czystość, podczas której najlep­
szy narciarz polski, mistrz' świa 
ta Józef Łuszczek złożył ślubo­
wanie olimpijskie w imieniu re 
preżentantów naszego kraju, 
którzy startować będą na zimo 
wych igrzyskach w Lakę Pla- 
cid. Józef Łuszczek wybrany zo 
stał chorążym ekipy polskiej 
podczas olimpiady. (PAP)

X McEnroe wygrał w Richmood
Zwycięzcą międzynarodowego nameeem 1 John McEnroe, Pofconał 

turnieju tenrsowego w Richmond on w finale Rp.scoe Tannera S:L 6:2. 
(stan VŁrginia) został rozstawiony z PAP

Koszykarzom Lecha nie udało 
się wygrać spotkania z Zagłębiem 
w Sosnowcu. Oba pojedynki za­
kończyły się minimalnymi poraź 
kami poznaniaków.

Trener zespołu — WIKTOR HAG 
LAUER: Oba mecze przegraliśmy 
różnicą zaledwie 3 punktów, lecz 
marny to powód do zadowolenia. 
Zarówno w sobotę jak i w nie­
dzielę prowadziliśmy jeszcze na 
2 minuty przed zakończeniem me 
czu, ale kilka niezrozumiałych wer 
dyktów sędziowskich przechyliło 
szalę na korzyść Zagłębia. Przed 
nami trudne mecze z Górnikom 
Wałbrzych. Rzecz jasna, że je­
żeli ehcemy utrzymać się w li­
dze, to musimy rozstrzygnąć je 
na swoją korzyść. Sytuacja nie 
jest łatwa ,gdyż nasz najwięk- 
szywr^ai walce 0 lłs°wy byt 
— Wisła odnosi zaskakujące zwv 
cięstwa. Krakowski zespół wyste 
pując bez Langosza pokonał w 
Gdańsku Wybrzeże, a w sobotę 
zwyciężył w wyjazdowym meczu 
mistrza kraju — Śląsk. z ko­
szykówką związany jestem ponad 
33 lat, znam też aktualną wartość 

i Wisły. Podejrzewam, że i wisiy. nodejrze 
wynik pierwszego G^eczn

Wódkę 4:5. W trzecim baga­
żowym pojedynku Kostrzewa 
wygrał z-Wódkę 5:3 i o pierw ­
szym miejscu Dariusza Wódko 
zadecydował korzystniejszy sto 
sunek trafień.

Wyniki finału: 1) Dariusz 
Wódkę (AZS W-wa) — 3 zwyc. 
(1 zwyc. barażowe, stosunek 
trafień 5:4), 2) Tadeusz Piguła 
(Zagłębie Konin) — 3 zwyc. 
(jedno zwyc. barażowe, stosu­
nek trafień 4- 3), 3) Andrzej 
Kostrzewa (Zagłębie Konin) — 
3 zwyc. (jedno zwyc. barażo­
we, stosunek trafień —3), 4) 
Borys Sokol (ZSRR) — 2 zwyc. 
(stosunek trafień -J-I^ 
cek Bierkowski (Piast Gliwi­
ce) 2 zwyc. (—1), 6) Sylwester 
Królikowski (Marymont W-wa) 
— 2 zwyc. (—4). (PAP) *

Rafowy retort Mski 
W. takwtea

Po lekkoatletycznych mistrzo 
stwach Polski juniorów, w hali 
AWF odbył się mityng senio­
rów! W skoku o tyczce Władys 
ław Kozakiewicz, który przy­
był do hali bezpośrednio z po­
ciągu po zawodach w Berlinie 
Zachodnim, w drugiej próbie 
ustanowił halowy rekord Pol­
ski wynikiem 5.60 m. W. Koza­
kiewicz usiłował następnie po­
prawić najlepszy halowy rezul­
tat na świecie, jednak próba na 
wysokości 5.63 nie powiodła się.

PAP

1 zafaMw GiwaNhi 
wwab do!
W Białymstoku rozegrano 

pierwszy rzut II ligi indywi­
dualnej w zapasach w stylu 
wolnym. Z zawodników Grim 
waldu bardzo dobrze spisał się 
B. Szulc w wadze 62 kg i P. 
Korbanek w wadze powyżej 
100 kg, którzy wywalczyli pier 
wsze miejsca. Drugą lokatę w 
wadze 52 kg zajął R. Kajsz- 
czak, a M. Maciejewski (74 kg) 
i B. Gcrynda (powyżej 100 kg) 
zajęli czwarte miejsca. W-wa­
dze 100 kg — szósty był G. Sto 
ra, a w kategorii 62 kg na ós­
mym miejscu uplasował się Z. 
Wacławski. Wymienieni za- 
wodnicy wywalczyli awans do 
I ligi indywidualnej, która od­
będzie silę 23 i 24 lutego w Po­
znaniu. Poza nimi, na tych za­
wodach barw Grunwaldu bro­
nić będzie W. Steeyk i M. Mać 
kowiak.

Drużynowo zwyciężyła Sta! 
Rzeszów przed ŁKS Łódź i 
Grunwaldem, (ahe)

cławiu nie miał nic wspólnego, ze 
sportową walką na boisku, (wił)

Nie najlepszą formę w tegorocz­
nych rozgrywkach demonstrują 
siatkarze Posnanii. W trzeciej ko­
lejce spotkań o mistrzostwo n figi 
poznaniacy po słabej grze przegrali 
dwukrotnie z AZS Warszawa.

Kierownik zespołu Posnanii KA­
ZIMIERZ KURTYKA: Sam nie 
wiem co się dzieje z drużyną. Po­
rażki z obecnym liderem rozgry­
wek me przynoszą ujmy, jednak 
styl gry jaki demonstrowali nasi 
siatkarze w minioną sobotę i me- 
dziełę mocno niepokoi. Nie najlep­
szą sytuację w zespole pogarsza 
kontuzja Porosy. Zanosi się na to 
ze ten doświadczony zawodnik nie 
wystąpi na boisku do końca rozgry 
wak nawet Damski do którego 
mieliśmy jak dotąd najmniej 
strzezen, obecnie era ■
swoich możliwości. W tej sytuacji

^-y jestlrTS 

zumienia wśród siatkarzy co odbi 
^9 negatywnie na wynikach



I ZARZĄDZENIE NR 2-^0
♦ PREZYDENTA MIASTA POZNANIA
▲ z dnia 1 lutego 1980 roku

▲ w s-pr a w i e: racjonalnej gospodarki wodą wodo- 
a ciągową w mieście Poznaniu,
♦ Na podstawie przepisów art. 56 ustawy z dnia 25 stycznia 

1953 r. o Radach Narodowych <Dz. U. Nr 26, poz. 139 zm. 
Dł U. z 1977 r. Nr 11, poz, 44 i z 1978 r. Nr 14, poz. 61) oraz 

♦ art. 12 ust. 2 pkt. 2 ustawy z dnia 25 lutego 1964 r. o wy- 
dawaniu przepisów prawnych przez rady narodowe (Dz. U. 

a Nr 8 poz. 47 zm. Dz. U. z 1975 r., Nr 16, poz. 91), w związku 
a z okresowymi trudnościami w zaspokojeniu potrzeb ludności 

w wodę, do czasu zakończenia rozbudowy urządzeń wodo- 
▼ ciągowych — dla zaspokojenia oszczędnej gospodarki wodą 
♦ na terenie miasta Poznania, zarządzam co następuje:
♦ § 1
$ 1. Ustalam następujące godziny podawania do miejskiej sie- 
a ci wodociągowej maksymalnej dla wodociągu miejskiego
♦ T ilości wody

od 5.30 — 7.00 oraz od 18.00 — 21.00
$ w niedziele, święta i w dni wolne od pracy
$ od 8.00 — 9.30 oraz od 18.00 — 20.00
♦ §2
4 1. Wprowadzam zakaz używania urządzeń hydroforowych 
y w godzinach wymienionych w § 1 z wyjątkiem hydro- 

forów zainstalowanych w budynkach szpitali, przychodni 
a lekarskich, żłobków, przedszkoli i domów opieki spo­

łecznej.
▼ 2. Wprowadzam zakaz polewania wodą komunalną ulic, 
$ placów, zieleńców, a także mycia tą wodą samochodów. 
| § 3
▲ Zobowiązuję Dyrektora Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu do: '
▼ 1) wyznaczenia w porozumieniu z kierownikami azielni-
$ cowych ekspozytur Urzędu Miejskiego w Poznaniu 

asśejse poboru wody dla celów polewania ulic, placów 
i zieleńców,

2) podania do publicznej wiadomości informacji o wy­
znaczonych miejscach, przy uwzględnieniu zakazu uży­
wania do tych celów wody komunalnej. .

§4
1. Zobowiązuję właścicieli i zarządców7 budynków mieszkal­

nych, biurowych, przemysłowych i budynków użytecz­
ności publicznej do niezwłocznego przystąpienia do kon­
trolowania na bieżąco szczelności instalacji wodociągo­
wej i bezwzględnego usuwania stwierdzonych usterek.

2. Zobowiązuję właścicieli i zarządców:
— budynków mieszkalnych i spółdzielczych, kwaterun­

kowych i zakładowych,
— budynków użytkowych i biurowych, przemysłowych, 

użyteczności publicznej,
do przedłożenia dyrektorowi Wojewódzkiego Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Poznaniu w terminie do 31 marca 1980 roku 
sprawozdania z przeprowadzonych kontroli szczelności in­
stalacji wodociągowej.

§ 5
Ł Upoważniam dyrektora Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu do wstrzymania 
dostawy wody miejskiej na cele technologiczne — zakła­
dom przemysłowym posiadającym własne ujęcia o wy­
starczających dla ich potrzeb zasobach wody.

§ 6
U Zobowiązuję dyrektorów przedsiębiorstw budowłEmyck 

prowadzących place budów do wykorzystywania do celów 
technologicznych, wody pochodzącej z własnych ujęć.

2. Zobowiązuję dyrektorów zakładów przemysłowych do sto­
sowania obiegów zamkniętych wody -przeznaczonej dla 
celów chłodniczych. o

3. Zobowiązuje się kierowników instytucji, wymienionych 
w § 2 ust. 1 zarządzenia do gromadzenia zapasów wody 
na czas spadku ciśnienia wody w sieci miejskiej.

4. Wszystkie jednostki, które spowodują — w wyniku ja- 

kichkoiwiek działań — uszkodzenie urządzeń pssbJieza^j 
sieci wodociągowej — zobowiązuję do natychmiastowej Ą 
naprawy skutków uszkodzeń, a Wojewódzkie Przedsię- $ 
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji do kontroli prawidło- ' 
wości wykonanych napraw.

§ 7
1. Zobowiązuję dyrektora Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu do zaostrzenia kon­
troli stanu technicznego wewnętrznych instalacji wodo- r 
ciągowych w budynkach mieszkalnych: kwaterunkowych, a 
spółdzielczych, zakładowych, w budynkach użytkowych: .
biurowych, przemysłowych i użyteczności publicznej.

2. W przypadku stwierdzenia marnotrawstwa lub nieracjo- y 
nalnego zużycia 4mdy komunalnej — dyrektor Wojewódz- 
kiego, Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji spo- 
woduje wyłączenie z pracy niewłaściwego urządzenia lub $ 
przedstawi wnioski o odłączenie odbiorcy od miejskiej ; 
sieci wodociągowej.

§8 y
Kontrolę realizacji niniejszego zarządzenia powierzam kie- f 

równikom ekspozytur Urzędu Miejskiego w Poznaniu, którzy ( 
spowodują przeprowadzenie zespołowych lustracji obiektów /. 
przez: a

— zarządców budynków mieszkalnych, 
— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kam*- v 

lizacji, / €
— Miejską Komisję Porządku i Czystości.

§ 9 . /. . . (
Osoby winne wykroczenia przeciwko przepisom niniejsze- . 

go zarządzenia podlegają karze grzywny do 1.000,— złotych ' 
wymierzonej w drodze mandatu karnego lub w postępowa- I 
niu przed Kolegium d/s Wykroczeń. i

§10 |
Zarządzenie wchodzi w życie z chwilą ogłoszenia go w drb- / 

dze stosownych komunikatów za pośrednictwem lokalnej | 
prasy, radia i telewizji i podlega ogłoszeniu w Dzienniku * 
Urzędowym Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. V 
334-K1 Prezydent Miasta |

Opiekunkę do 8-miesięcz 
nego dziecka przyjmę. 
Tel. 447-18, ul. Radosna 6. 

18449g

Przyjmę stolarzy oraz u- 
czniów. Warsztat stolar­
ski, Wawrzyniak Poznań, 
ul. Łopawska 13 Dojazd 
z ronda Rataje autobusem Sprzedam samochód war 

szawa 223. Janięki, 63-729 
Koźmin, Białydwór 24.

1615o

sprzedam. Konin, 
258-85 po godz. 17.

Potrzebny nauczyciel ?ę 
zvka arabskiego. Tel. 
761-94. 19813g

nr 54, 62. 19423g

Elektroinstalatorów przyj, 
mę. Adamski, Kossaka 29 
m. 6, po godz. 15. 19802g

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Gło-

Trabanta 601 w idealnym 
stanie sprzedam. Stani­
sław Kubiak, Trzek, 63-005 
Kleszczewo Poznańskie.

__________________ 89p

90 p

Samoęhód Moskwicz 408
Różne

Willę w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18955g.

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe

Poszukuję dostawców na 
artykuły motoryzacyjne i 
gospodarstwa domowego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 194S5g.

gewska
<el. 633-76.

Hetmańska,

19612g

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 59
m. 20. 17621g

Fiata I26p rocznik 1979 
sprzedam. Tel. 623-67.

19799g

Fiata 130 automatic, 76 .r. 
srebrny sprzedam. 68-20o 
Żary, tel. 39-40. 83p

Działkę 9,3 ha w Gnieź­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Gniezno, Klonowa 2 m. 1,

nig, tel. 647-79. 19731g
Cyklinowanie — lakiero-
wanie układanie par-

tel. 19-23. 87p
Układanie parkietów z la­
kierowaniem, mozaikę po

kietów. Kantak. Telefon
647-95. 18709g

siadam. Ty r akowski,
Dzierżyńskiego 290 m. 6,

Naprawa lodówek,-telefon
20-44-79, Łuczak. 19333g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 stycz­
nia 1980 r. zmarł nasz długoletni, nieoceniony 
prezes

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 30. 1'1980 r. 
zmarł tragicznie na skutek wypadku pracownik 
naszego Zakładu

ALFONS DŁUŻNIEWSKI JERZY DOLSKI

W dniu 29 stycznia 1980 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 80, zasnęła 

w Bogu nasza pełna poświęcenia, dobroci, naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia, prababu- 
nia, .siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

tel. 761-94. 19814g

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na automaty, 
wykonujemy kilkanaście

Wyrazy serdecznego współczucia Rodziuie 
Zmarłego składają

Rada, Zarząd oraz pracownicy i członkowie 
Spółdzielni Rzemieślniczej Branży Budowlanej 

w Gnieźnie
ISWg

Dnia 30 stycznia 1980 roku Zmart po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 53, ukochany mąż, 
ojciec, brat, zięć, wujek i szwagier

Od-szedł od nas w młodym wieku ceniony 
i oddany pracownik oraz serdeczny kolega.

Pogrzeb.odbędzie się w piątek, dnia 8. II 5988 r. 
• godz. 13.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zakładu Energetycznego Poznań, 

eraz kierownictwo i współpracownicy 
Rejocm Energetycznego Poznań

st. chorąży sztabowy 2S0-K3

KAROL KARPISIAK
odzna-ezony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Medalem ONZ w Służbie Pokoju,

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 lutego MMW r 
zmarła po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie U .50 na cmentarzu janikowskim.

WŁADYSŁAWA JĘDRZEJCZAK
z domu Świergiel

W głębokim snrutku pogrążeni

żona, synowie i rodziną

Warszawa. bozn-ań, Stęszew. T9743g

Msza św. odprawiona zostanie w śńodę, 6 bm. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym w Cerek- 
wicy, po czym wyprowadzenie zwłok na emen- 
tarz.

W smutku pogrążona
Dnia 2 lutego 1980 roku po długiej chorobie 

zmarła nasza najukochańsza matka, babcia, sios- 
tsa i ciocia, śp. 199®4g

PELAGIA CUKIERSKA
Z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­
dzinie 11.30 z kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim.

tDnia 29 stycznia 1980 roku zasnął w Bogu, 
po krótkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż. nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
19874gmm wwBWBMff ^mmaaitaw 1

KAZIMIERZ DUBISZ
, Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie.
W głębokim smutku pozostałe

żona z rodziną
Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 luteg* 

1980 roku zmarła nagle w 80 roku życia, nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

TH. Dzierżyńskiego 39 m. 6. 237-US

FRANCISZKA JANYSZKA
z domu Stachowiak

Dnia 31 stycznia 1980 roku zmarła

CZESŁAWA WRZYSZCZYNSKA
Msza św. 

o godz. 15 
pogrzeb o 
łęce.

odprawiona zostanie w środę, 9 bm. 
w kościele św. Antoniego, po czym 
godz. 15.30 na cmentarzu m Staro-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm, o go­
dzinie 15.M ns cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążona

13 Starołęcka 90, dawniej Wioślarska 51. 19975g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lutego 1980 roku zginął śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 36, mój najdroższy mąż, 

ukochany tatuś, syn, brat, szwagier, zięć i wu­
jek, śp.

STANISŁAW STASIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

tDnia 3 lutego 1980 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
w 84 roku życia, szlachetny, pełen dobroci, uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN ANDRZEJEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie W.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
Strapiona 

żona z córeczkami i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Suchy Las, ul. Żurawinowa, dawniej Piątko­
wo, Wojciechowskiego. 19876g

żona z'rodziną

SwM 39 m. M, dwwnóej Żurawia 3.

tW dniu 30 stycznia 1980 roku zmarł nagle 
namaszczony Olejami św., bliski memu ser­
cu, najdroższy i najukochańszy mąż, przeżywszy 

lat 67, śp.

STEFAN KALASZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążone

tz ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1980 roku po ciężkich cieręśeniacn, 

odeszła od nas nasza najdroższa mamusia — 
przyjaciółka, ukochana żona, babunia i teścio­
wa, śp.

MARTA PRZYN1CZKA
z domu Paupa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

. W głębokim smutku pogrążony
żona i rodzina

Proszę o nieskładanie kondolencji.
19800$ LH. Prądzyńskiego 22.

Kto był świadkiem -wypad 
ku drogowego w dniu. 28.
IX. 79 r. o godz. 15.30 przy - 
ul. Dąbrowskiego i Janie 
kiego jest proszony a za­
telefonowanie pod nr 
20-10-38. Sprawa bardzo 
pilna. 19618g

elektrome- 
tel. 643-56 

17353g

lat. Zlecać w 
chanicznym, 
Wiciak.

tto

i

prze-

7 tom.

24O-U3

i ■

W smutku pogrążona

288-03

239-FT3
3&aS»śŁW.

to*

teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

PELAGIA DRAB

271-B3

J9903g

Tobruk, PokneA. J54-W

JANINA WILK
z domu Koralewska

19858g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 ten, • 
dżinie 13 na cmentarzu w Kaźmierzu Wfep.

W smutku pogrążona

AGNIESZKA PIĄTEK
z domu Kajdan

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm, ♦ g«dz. 
13.50 aa cmentarzu junikowskim.

W smtrtka pogrążane

dssieei i rędzina
PtkiSMay o sśeskładanae 

‘Ci. Grochowska, 
dawniej: ul. Mylnsa.

tDnia 29 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu.

nasza kochana matka, babcia i siostra, 
żywszy łat 88, śp.

APOLONIA BLASICS
z domu Fitiprak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka z dziećmi i brat

x Dnia 28 stycznia S980 roku zmarła po dłu- 
1 giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy łat 65, śp.

WANDA FABlS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 łutege* 

e godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 31 stycznia 1980 rofcu zmarła, opatrzo­
ne Sakramentami św., nasza koebana stos- 
tra, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go- 

dztełe 10.30 na cmeertarzu gótezyńskira.
W smutku pogrążoitó

Prosimy o nłeskładAme kondołencji.
BI. Kanałowa 1 na. 11. 259-W3

tDnia 29 stycznia 3980 roku zmarł mój koci* 
mąż, nasz, tatuś, przeżywszy łat 42, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 Iwtege 

o godz. 13.N aa cmenterzu jwnikowskina.

W smutku pogrążona

TM. Swoboda 48 m. 1.

A Dnia 34 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu
I przeżywszy łat 86, ukochana siostra, szwa­

gierka i ciocia, śp.

BRONISŁAWA NOWACKA

dżinie M r*a cnneniarzu górczyńskim.
W smutku pogpąśoa»a

TM. Kniewskiego 3 m. 3.

tW dniu 31 stycznia 1980 roku przestało bić 
serce naszej drogiej matki, teściowej, bab­
ci i prababci w 77 roku życia, śp.

WALENTYNY KONIECZNEJ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 950 na cmentarzu janikowskim. .
W smutku pogrążona

stycznia 1988 roku zakończyła swe 
I pełne poświęcenia i ofiarności życie, opa- , 
trzona Sakramentami św., moja jedyna, naj­
ukochańsza żona, nasza najtroskliwsza mamu- 
nia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 65, śp 

z KOWALSKICH

JANINA SLASKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o gn- 

dziwie 10.1© na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i wnuki 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Bi. Kościelna 46 . 23®-D3
..................>.................. ........... -----

tDnia 30 stycznia 1980 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz wujek, przeżywszy 
lat 83, śp.

FRANCISZEK MAZURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bitego 

o godz. 9.30 na ementarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
W. Matejki 37 m. I®.

tDnia 31 stycznia 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana i dro-

ga marna,

Pogrzeb 
dżinie 14

odbędzie się w środę, 6 brn- «- ©to­
na cmentarza miłostowskim.

Dnia 3 kitego 1980 roku zmarł opatrzony Sa
I kramentami św. przeżywszy 87 lat, mój 
drogi mąż, ukochany i troskliwy ojciec, teść 
i dziadek

ANTONI NAPIERAŁA
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św.. Ducha 

w Pobiedziskach, w środę, 6 bm. o godz. 14.38,

Pobiedziska, tai. K. Odnowiciela 17.

S. t p.
Ewelina z Lossowów 

KRZYSZTOPORSKA
zmarła opatrzona Sakramentami św. po wielo­
letnich cierpieniach, w dniu 29 stycznia 1980 ro­
ku, przeżywszy łat 80.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­
dę, dnia 6 bm. o godz. 16.30 w kościele O.O. Do­
minikanów przy ul. Stalingradzkiej. Pogrzeb 
odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

, O czym ze smutkiem zawiadamia 
eórka z rodziną

tDnia 2 lutego 1980 roku zmarła po długieśa. 
cierpieniach, nasza ukochana mama, bab­
cia, siostra i teściowa, śp.
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j TEATRY
WIELKI — g. 16 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 1® „Wiedeński 

krew”.
POLSKI — g. 1$ „Symfonia do 

mowa”.
NOWY — g. 19 „Wierne blizny’ .
LALKI i AKTORA — g. 18 „Lu 

dowa szopka pojska”.
SCENA INICJATYW (ul. Masz- 

talarska 8a) — „Śnieg”.

KDF MUZA — 
„Konwój” (amer. 
„Wściekły” (pól. 18

APOLLO — g._ W,

g. 15, ■ 17.30
15 1.), g- 20
L).12.30, 15, 17.30,

20 „Rój” (amer. 12 1.).
BAŁTYK — g- 10, 12.30, 15.30, 

18 20.15 „Król Cyganów” (amer.
18 D- ,gwiazda — g. lo. 12 „szkar- 
łatnv pirat” (amer. 15 1.), g. 14 
„Helga” (RFN 15 1.), g. 15.30, 18, 
20 „Marysia i Napoleon” (poi. la

JAGIELLONKA — g. 16 „Dzień 
delfina” (amer. b.o.), g. 18 „Wsrod 
nocnej ciszy” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Nieza­
mężna kobieta” (amer. 18 1.).

MALTA--g. 16, 18, 20 „bez­
droża”. (rum. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Miłosne życie Budimira Trajko- 
vica” (jug. 12 1.), g. 19.30 „Dom 
pod czerwoną latarnią” (węg. 18

OSIEDLE — g. 16, 17 „Gwiazdor 
filmowy” (poi. b.o.), g. 19 „Racja 
stanu” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Pasiko­
nik” (radź. 15 1.), g. 19.30 „Brawu 
rowe porwanie” (amer. ,18 1.).

RIALTO — g. W, 12.30, 15.15, 20 
„Wciąż o miłości” (fr. 15 1.). g. 
17.30 „Szacowni nieboszczycy” (wL 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19 „Taczanka z południa” (radź. 
12 1.).

Słońce (sala duża) — g. 15.30, 
17.30 „Karino” cz. I (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Pani minister tańczy” 
(poi. 12 1.), (sala mała) g. 18 „O 
dwóch takich co ukradli księżyc” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Legenda o 
miłości” (radz.-tur. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Szalone dni” (jug. 13 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.39, 
26 „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Grun 
waldzka 16/18; chirurgia .dziecięca 
'— ul. Szpitalna 27/33. .

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki -ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
1Ó3, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 983, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne ”w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

| RĄPjO~l

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Opc 
władania” M. Dąbrowskiej; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloińa- 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 1S.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 W 
rytmie mazura i mazurka: 20.05 
Koncert życzeń; 21.05 Kronika 
olimpijska i relacje z Zimowej 
Spartakiady Młodzieży w Krośnie; 
2J.28 Tydzień muzyczny w kraju: 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Przeboje przyjaciół; 23 Wita Was 
j^olska»

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
M, 11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Cesia” — słuch.; 10 „Wio 
cławski pojemnik rozrywkowy’ ; 
10.30 Z nagrań zespołu „Jazz Band 
Bali”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Recital skrzypaczki M. Rezler- 
Niesiołowskiej; 11.35 Skrzynka po 
szukiwanja rodzin PCK; 11.40 An 
tologia polskich rzeźbiarzy ludo­
wych; 12.05 Od solisty do orkie­
stry; 12.25 G. Bacewicz: III Sym­
fonia; 12.55 „Zacznij od Bacha” 
— Śpiewa Z. Wodecki; 13 Kobie­
ta wśród kobiet; 13.10 Zagadki 
muzyczne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 J. S.. Bach: III Sonata E-dur; 
16.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;

400 specjalistów w browarze

Nowe obiekty socjalne 
nowoczesnego zakładu

Chociaż w najbliższych 
dniach rozpocz-nie produkcję 
nowy browar poznańskich Za­
kładów Piwowarskich — w Ko 
byJempolu, to jednak będzie to 
nadal duży plac budowy. Po 
ukończeniu wszystkich obiek­
tów browaru załogi budowla­
ne skoncentrują wysiłki na sło 
downi, którą być może uda się 
skończyć w bieżącym roku.

Chca^ spełnić wymogi no­
woczesnej technologii i wyso­
kiego poziomu technicznego 
tych zakładów, zatrudnić trze­
ba będzie około 400 specjalis­
tów. Stworzone im zostaną — 
jak zapewniono w dyrekcji 
kombinatu — bardzo dobre wa 
runki socjalne. Powstaje więc 
ośrodek wczasowy w Wiśle, 
który — wraz z podobnymi w 
Antoninie, Olejnicy i Mierzy-

nie — umożliwi załodze atrak­
cyjny wypoczynek.

O npwe obiekty powiększy 
się też zaplecze socjalne kom­
binatu w Kobylempolu. Nieba 
wem korzystać będzie można 
ze stołówki, świetlicy, klubu 
zakładowego i kawiarenki. 
Wszystkie zostaną nowocześ­
nie wyposażone, podobnie jak 
zakładowa przychodnia lekar­
ska. Przy wykańczaniu niektó 
■rych obiektów bezinteresowną 
pomoc zadeklarowali sami pra 
cownicy.

Wyróżniający się spośród 
nich-w pracy zawodowej i spo 
łecznej będą mogli otrzymać 
mieszkania w budynku zakła­
dowym, który powinien być 
oddany do użytku w połowie
przyszłego roku, (hop)

Zmagania ze śniegiem

Najskuteczniejsza... odwilż

Ludzie Poznania
STANISŁAW SMOCZYŃSKI

Zastępca dyrektora do spraw administra­
cyjno - eksploatacyjnych Zarządu Między­
narodowych Targów Poznańskich członek 
Komitetu Dzielnicowego PZPR, radny Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, działacz zespo­
łu do 'spraw indywidualnej profilaktyki spo­
łecznej przy Wojewódzkim Komitecie FJN, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Te fakty jakby wyjęte z ankiety personal­
nej niewiele jeszcze mówią o człowieku. Na 
pełen życiorys składa się coś więcej, każda 
chwila, każay dzień wypełniony sukcesem lub 
niepowodzeniem, radością bądź troską, każ- 

| de doświadczenie, suma tych dbświadczeń. A 
było ich w życiu Stanisława Smoczyńskiego 
wiele. Podczas okupacji hitlerowskiej pra­
cował w piekarni, był pomocnikiem piekarza, 
gońcem. Rozwoził pieczywo do sklepów a gdy 
przyszła Armia Radziecka dostarczał je żoł­
nierzom. Po wyzwoleniu zgłosił się zaraz do 
ówczesnego Wydziału Przemysłu i Handlu 
Zarządu stołecznego miasta Poznania. Orga­
nizowano sieć handlową w zniszczonym mieś 
cie. Najważniejsze było zapewnienie zaopa­
trzenia. Ludzie musieli jeść. Te zdarzenia nie 
oddają atmosfery tamtych lat. Są dziś tylko 
wspomnieniem, ale jakże bliskim gdyż łączą 
dawne z dniem dzisiejszym wspólnym ogni­
wem— pracą, która zawsze wypełniała ży­
cie Stanisława Smoczyńskiego.

Od ponad 30 lat związany jest z Targami. 
Brał udział w urządzaniu pierwszej po woj­
nie wystawy „Odzież i Dom”. Było to ogrom­
ne wydarzenie; dla wielu znaczyło, że nade-

Fot. _ r. Królak

szły nowe czasy, kiedy znów można pomy­
śleć o urządzeniu mieszkań, a paundur żarnie 
nić na modny garnitur. A później largi Mię­
dzynarodowe, coraz większa liczoa wystaw­
ców i coraz wieksze kontrakty, nowe hale 
wystawowe, dodatkowe imprezy handlowe. 
W tych latach zawiera się wszystko co osiąg 
nął. Zawiera się upór w dążeniu do celu, am­
bicja zdziałania czegoś więcej, kiedy ucząc 
się i pracując pokonywał kolejne szczeble 
zawodowej drabiny. Praktykował we wszyst 
kich komórkach organizacyjnych, był.kierow­
nikiem referatu, kierownikiem wydziału by 
w końcu zasiąść za dyrektorskim . biurkiem. 
Stanisław Smoczyński nie bardzo jednak lu­
bi to biurko. Woli — pracę bezpośrednio 
wśród ludzi, na gorąco rozwiązywać każdy 
problem, osobiście „dotknąć” każdej sprawy.

(jog)
Wczorajsze, dość intensywne opady śniegu-znów dały-o^we 

znaki poznaniakom.
W przedsiębiorstwach komunalnych, odpowiedzialnych za 

przeciwdziałanie skutkom zimy, mówiono nam o pracy liczne­
go sprzętu. Z Zarządu Dróg i Mostów oraz z Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Techniki Sanitarnej wyjechało na ulicę Po­
znania 13 pługów, 19 pługopiaskarek, 4 ładowarki i kilka wy­
wrotek. Odśnieżanie ograniczono — jak nas poinformowano — 
do prac w centrum Poznania, przy szpitalach, wiaduktach i na 
skrzyżowaniach. Nasze obserwacje wskazują jednak, że sprzę­
tu tego było za mało. Potwierdzili to jeżdżący po mieście od 
wczesnych godzin porannych taksówkarze i pracownicy Nad­
zoru Ruchu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego. Szczególnie autobusom trudno było jeździć po śliskich 
jezdniach. Wszystkie zresztą — podobnie jak tramwaje — 
„zgubiły” rozkład jazdy; na przystankach stały tłumy ludzi.

Także wielu dozorców nie miało ochoty brać się za miotły 
czy łopaty, czekając aż śnieg przestanie padać. Śliskie chodni­
ki stały się więc niebezpieczne dla pieszych. Rezultat? Według 
danych Pogotawia Ratunkowego, w wyniku pośliźnięcia się 
•nastąpiło dwadzieścia sześć złamań rąk i nóg oraz sześć­
dziesiąt stłuczeń.

Cała nadzieja na złagodzenie skutków z-imy w... odwilży, (rk)

Tadeusz Wł. — Podajemy adres: 
„Kobieta i Życie”, 00-511 Warsza­

wa, ul. Nowogrodzka 31. Informa­
cji o warunkach prenumeraty 
udzielają RSW „Prasa — Książka 
— Ruch” i urzędy pocztowe. (3480)

St. B., ni. Głogowska — Bogusz 
obchodzi imieniny 24 lutego zaś 
Bogumir 8 listopada. (5)

Wysiawa ekslibrisów
Jerzego Rybarczyka

W Klubie Międzynarodowej Pra 
Sy i Książki przy ulicy Ratajcza 
ka w Poznaniu przedstawił swo­
je ekslibrisy znany poznański gra 
fik Jerzy Rybarczyk.

Ekslibris przeżywa obecnie rene 
Sans. Zarówno u kolekcjonerów, 
bibliofilów jak i u samych twór­
ców, którzy w tej dziedzinie sztu 
ki wykazują pomysłowość, przed­
stawiając w maksymalnym skró­
cie swój warsztat plastyczny.

Ekslibrisy Jerzego Rybarczyka 
są pięknymi, małymi grafikami, 
wykonanymi w technice mezzozin 
ty. Poświęcone są ludziom i in­
stytucjom dobrze znanym w Po- 
znańskiem. Podziwiając wartość 
artystyczną tych dzieł, wiele rów 
nocześnie dowiadujemy Się o ich 
adresatach.

W skrócie graficznym celnie od­
dają one pasje, zainteresowania 
łudzi, którym są poświęcone. Tak 
jak choćby przejmujący swą eks 
presją ekslibris Andrzeja Babiń­
skiego, jak pełen frywołności eks­
libris Zygmunta Gromadzińskiego, 
jak — przepojony optymizmem 
ekslibris profesora Wiktora Degi, 
jak... (bran)

Pod patronatem „Głosu44

Filmy i dyskoteki
W odróżnieniu od lat ubiegłych sztab akcji „Zima 80” przy­

gotował imprezy również dla młodzieży szkół ponadpodstawo­
wych. Są to zajęcia, zdaniem organizatorów przystosowane do 
zainteresowań młodzieży starszej. Do,minują, jak to w karna­
wale, kursy tańca, dyskoteki.

6 bm. dyskoteki organizują: o godz. 17 i 20 MuK „Harcówka na Cy­
tadeli” o godz. 17, ODK ZSMP na Osiedlu Piastowskim, o godz. 18 (po­
przedzoną błyskawicznym kursem tańc*, „ godz, 16) ODK „Słońce” na 
Osiedlu Przyjaźni. Na Jeżycach wszystKii placówki kulturalne organi­
zują naukę tańca, a MDK „Grunwald” przyjmuje jeszcze uczestników’ 
na kurs tańca towarzyskiego I stopnia. Miłośnicy filmu będą mogli te­
go samego dnia o godz. 17.30 obejrzeć dorobek amatorskiego klubu fil­
mowego w ODK „Orbita” na Osiedlu Kosmonautów, wziąć udział w 
przeglądzie i dyskusji o filmach młodzieżowych wyświetlanych o godz. 
12 w ODK „Słońce” na Osiedlu Przyjążni. W Zimowym Centrum Kul­
tury i Rozrywki w MDK „Grunwald” o godz. 19 zapoczątkowany zo­
stanie filmowy „Tydzień komedii polskiej”. W Pałacu Kultury 6 i 7 hm. 
o godz. 11 rozpoczynać się będzie przegląd przeźroczy. Również we śro­
dę rozpoczynają się w Pałacu Kultury monotematyczne spotkania przy 
muzyce mechanicznej i herbacie poświęcone jazzowi, (bg)

Przerwa w dopływie energii 
elektrycznej na Osiedlu Rusa

„Najnowocześniejsza klini­
ka, szpital wyposażony w nie-
zwykle precyzyjną aparaturę
do rozpoznawania i leczenia 
chorób; lekarze i specjaliści o 
najwyższych umiejętnościach”
— tak zwykle pisze się i mó­
wi o wciąż budowanym jesz­
cze szpitalu — pomniku Cen­
trum Zdrowia Dziecka. A w
miarę jak oddawane są do 
użytku małych pacjentów ko­
lejne przychodnie, oddziały 
szpitalne — rośnie nadzieja ro 
dziców, chorych dzieci. Zaczy­
nają oni wierzyć niezbicie w 
to, że Centrum Zdrowia Dziec­
ka bez względu na wszystkie 
przeszkody przywróci zdrowie 
ich dziecku. Byle się tam tyl­
ko dostało. Proszą więc, nale­
gają, szukają wpływów...

Tymczasem to niezupełnie 
tak jest — wyjaśnia prof. dr 
Olech Szczepski, dyrektor In­
stytutu Pediatrii Akademii Me 
dycznej w Poznaniu. Do Cen­
trum Zdrowia Dziecka — któ­

14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu 
zyka Haydna; 15.20 Sposób na 
zadowolenie — Radioferie 1980;
16 Gra Ork. Herba Alperta; 16.10 
Klasycy muzyki XX wieku — W. 
Piston — II Symf.; 16.40 „Treska 
i pieśń” — wspomnienie J. Bro­
niewskiej o W. Broniewskim; 17 
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 17.20 „Fuhres geśchenk” — 
rep.; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Sprawdzian 
w godzinach nadliczbowych; 19 
Koncert w Katowicachf 19.40 In­
formacje, Rady, Propozycje; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty 
stare, i nowe; 21.40 Muzyka flo­
rencka XIV wieku; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Utwo 
ry A. Tansmana; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka,

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8—13.50 Przerwa 
kofiserwac. nadajnika; 13.50 „Czło 
wiek Everestu” — ode. książki Ten 
zinga; 14 Światowe wykonanie 
muzyki polskiej; 15.05 Ballady 
na zimowe popołudnie; 15.40 Jan 
Ptaszyn-Wróblewski i smyczki; 
16- „Taka normalna jakość” — 
16.20 Muzykobranię; 16.45 Nasz 
rok 80; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 13.10 Polityka dla wszystkich; 
13.25 Czas relaksu; 19 Posłuchać

Kierują lekarze

Kogo leczy
Centrum Zdrowia Dziecka

re jest placówką specjalistycz­
ną nie może trafić każde cier­
piące dziecko. I to nie tylko 
dlatego, że po prostu sale szpi 
tamę nie pomieściłyby wszyst­
kich chętnych. Również z tej 
przyczyny iż w postępowaniu 
leczniczym nie zawsze taki po­
byt jest konieczny.

Centrum Zdrowia Dziecka 
nie może dublować działań in­
nych ośrodków'-. Tak więc w 
tych rejonach, w których pra­
cują instytuty pediatrii akade 
mii medycznych — oine właś­
nie muszjj prowadzić specjali­
styczne leczenie I one decydu 
ją, które dziecko na przykład

warto...; 19.15 Walc romantyczny 
— A. Makowicz; 19.35 Opera Mo­
zarta: „Mniemana ogrodniczka”; 
19.50 „Cicha śmierć” — ode. pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 Wy­
dawcy i księgarze... a czytelnicy”; 
21 Gitarowe nastroje; 21.30 Anto 
logia piosenki franc. 22.08 Gwiaz­
da. siedmiu wieczorów — H. Von 
drackova; 22.15 Konsonanse i dy 
sońanse — mag.; 23 Poeci Ziem 
Zachodnich; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6:15, 7, 8, 15, 17. 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8—13.50 Przerwa konser 
wacyjna nadajnika; 13.50 Tu Stu 
dio .Stereo; 14.45 Pieśni i tańce 
Czechosłowacji; 15.05 „Matysia­
kowie” — pow. radiowa; 15.40 
Książki, do których wracamy: 
„Granica” Z. Nałkowskiej; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie; 16.50 Radioexpress; 17 Ste 
reo — śpiewa Z. Sośnicka; 17.15 
A ud .społeczna; 17.25 Stereo — W 
muzycznym Poznaniu; . 17.45 Prze 
chadzki po Poznaniu; 18.10 Ste­
reo — śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy p.d. J. Kurczewskiego; 
18.25 Ó bezpieczeństwo na dro­
dze — aud. z telef. udz. słucha­
czy; 19.30 Odtworzenie koncertu 
Kwartetu Łazienek Królewskich 
z Filharmonii Narodowej (stereo);

Wczoraj doszło do przerwy 
w dostawach energiii elektrycz­
nej dla Osiedla Rusa na poznań­
skich Ratajach. Jak wynika z 
informacji uzyskanych w Po­
gotowiu Energetycznym, przy­

czyną braku tej tak cennej 
energii, było uszkodzenie 2 kab­
li linii, wysokiego napięcia. 
Awarię tę miano usunąć jesz­
cze 4 bm. przed północą. (b)

(ze względu na konieczność za 
stosowania unikatowej apara­
tury) powinno zostać do CZD 
skierowane. Pierwszeństwo 
mają mali pacjenci, pozbawie­
ni możliwości uzyskania stoso 
wnej pomocy w swoim regio­
nie.

Tak więc o przyjmowaniu 
na oddziały, szpitalne Centrum 
i do jego poradni s-pecjalistycz 
nych nie mogą decydować ro­
dzicielskie — zrozumiałe skąd­
inąd — pragnienia, lecz opinia 
lekarzy specjalistów bądź z in 
stytutów pediatrii, bądź z wo­
jewódzkich poradni specjalis­
tycznych dla dzieci, (len)

21.05 Opowieść o Czajkowskim 
(Stereo); 21.35 Arnold Schoen- 
berg — Trzy utwory na forte­
pian op. 11 (stereo); 21.50 NURT 
— Nauki polityczne: „Handel za 
graniczny a potrzeby gospodarki”; 
22.15 Kierunek wyzwolenie — Na 
wojennym szlaku Piastów: 22.50 
Tańce pplskie.

Wiadomości: 6.40, 16. T6. 22-55.

UWAGA ZMOTORYZOWANI!

Na wszystkie Wasze pytania do 
tyczące przepisów ruchu drogo­
wego odpowiadać będą dziś w 
audycji radiowej: „Klub pod zna­
kiem zapytania” specjaliści z Mi­
nisterstwa Komunikacji, Komen­
dy Głównej MO oraz Polskiego 
Związku Motorowego. Audycja 
nadana zostanie w programie IV 
Polskiego Radia w godz. 18.25 do 
19,15. Słuchacze z Wielkopolski 
proszeni są o telefoniczne przeka 
zywanie pytań i uwag do Rozgłoś 
ni Poznańskiej dziś w godz. 16 
do 18, Telefon 617-46.

PROGRAM 1

6.08 — TTR — RTSS — Jęz. pol­
ski (sem. FV): „Nowe prądy w

• Czy nie należałoby — pyta 
czytelniczka — przenieść postoju 
taksówek na przeciwległą stronę 
placu przed Dworcem Głównym? 
Kierowcy nie musieliby objeżdżać 
parkingu, dla pasażerów byłoby 
też bliżej i szybciej.
• Urząd Miejski — Wydział Ko­

munikacji (wicedyrektor Jerzv Li- 
siak) informuje, że propozycje te 
były już kilkakrotnie rozpatrywa­
ne przez Wydział Komunikacji 
Urzędu Miejskiego, Wydział Ruchu 
Drogowego KW MO i Zarząd Dróg 
i Mostów. Utrzymując obecną sy­
tuację kierowano się argumentem, 
że większość pasażerów posiada 
spory bagaż, powinno wiec być 
blisko do postoju taksówek. Tak 
jest obecnie. Przeniesienie postoju 
spowodowałoby konieczność za­

znaczenia końca postoju, by nie 
blokować podjazdu przed wejście 
główne. Często również wsiadali­
by pasażerowie do najbliższej tak­
sówki a więc do tej na końcu, co 
byłoby powodem nieporozumień 
między kierowcami. (3447)
• Dlaczego w sklepie samoob­

sługowym nr 564 „a osiedlu Po­
wstań Narodowych, musimy długo 
wyczekiwać^ w kolejce po koszycz­
ki, by kupić coś w stoisku garma­
żeryjnym, natomiast wyroby al­
koholowe dostaje się bez koszyka 
w wyodrębnionym stoisku? — pyl 
tają klienci. — Czy nie należałoby 
ziobic odwrotnie, umożliwiając tym 
samym szybsze zakupy paniom do­
mu?
• Dyrekcja Wojewódzkiej Spół- 

„w* Spożywców „Społem” (dy- 
reKtor Jozef Nowastowski) wyjaś­
nia. że reorganizacja stoiska może 
byc wzięta pod uwagę podczas re­
montu sklepu. W niedługim czasie 
dyrekcja otrzyma koszyczki od 
producenta, uzupełni więc braki 
w sklepie. (564)

literaturze i sztuce na przeło­
mie XIX i XX wieku” (kol.);

6.30 — TTR — RTSS — Fizyka 
sem. IV: „Substancja 1 pola”;

12.00 — „Czerwone, żółte, zielone” 
kl. I—III: „Zabawa w kolory”;

13.25 — TTR — RTSS — Chemia 
(sem. II): „Reakcje utleniania i 
redukcji”;

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Obiektyw (kol.);
16,20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Prymusi” (kol.);
Tń00 — Kronika Ogólnopolskiej Zi 

mowej Spartakiady Młodzieży;
W.W — Interstudio” — „Działal­

ność RWPG” (kol.);
17:35 — Sonda: „Próg wyobrażeń” 

“ prezentacja współczesnych 
środków audiowizualnych;

18.00 — Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny (kol.);

16^5 — „Królik Bugs przedsta- 
nya(kM.);amer' £ilm animowa-

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.fc
19.00 — Dobranoc (kol.);
13.10 — Siódemka;
^(koL* S*2*™1* telewizyjny

2$ .30 — „Dom rodzinny” _  cae 
chosłowacki film fab. (kol.);

— „Merkury z paszportem”- 
„Budimex” — progr. pwblic.;

22.25 „Camerata”. — maga.yn 
muzyczny (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
13.30 — „Moje fascynacje kul a- 

ralne (powt.);
~ Sportowa niedziela (powt 

“•40 — „Zwierzyniec” (powt..); 
^05 ~ „Estrada folkloru” (powu);

”1Miast0 1 co dalej” - 
^kład komunikacyjny miasta;

I6.0O — „Miasto i co dalej” ~ 
we (kol1.)^^17 różn°POzionw-

17 35 ~ ^'dzieci: „Cudaczek”; 
w-^^? adnia Zaufanie” •- 

, programie m. in. probier.-
czan?aiał°ŚCi 1 sposób to ™ al 

"Droga do Monzy” (kol )■18.35 - Tor wodny„ 
morski- piogiam

W.10 - Teleskop;
19‘30(kor); Dziennik ^lewizyjny 

mel°mana: , Przez 

na”. wvk • t b wybra- Pella Bydkgist^n<!°berbek’ Ca’ 
Włodzimierza 4? S pod d*r-2130 ™łerza Szymańskiego; ' 

~ 24 S°dziny (kol.)-
-MTsk^Ta^^^e - 
Powietrzu” _


